
Szczecinie

N r 203 (11 064) Rok założenia 1915 N akład: 95 000 egz. Cena 1 zł

Po konferencji OPEC

Arabia Saudyjska 
podnosi cenę ropy

W IEDEŃ PAP. M in is ter 
przem ysłu naftowego A ra b ii 
Saudyjskie j Jam ani oświadczył 
w  W iedniu — po zakończeniu 
konferencji m in is te ria lne j
OPEC — że A rab ia  Saudyjska 
podniesie cenę sw oje j ropy z 
28 do 30 dolarów  za baryłkę, 
natomiast pozostałe kra je  
członkowskie te j organizacji 
zamrożą ceny ropy do grudnia 
br. M in is te r dodał, że jego k ra j 
u trzym a produkcję ropy do koń 
ca br. na obecnym poziomie 
9,5 m in  baryłek dziennie.

PR ZED  lis to p a d o w ym  spo tkan iem  
na szczycie państw  OPEC w  Bag­
dadzie odbędą się jeszcze trz y  
ko n fe re n c je  przygotow aw cze. M i­
n is tro w ie  ds. ro p y  n a fto w e j zb io rą  
się 14 p aźdz ie rn ika  ..gdzieś w 
Euiroipie” , a m in is tro w ie  fin a n só w  
sp o tka ją  się 6 paźdz ie rn ika  w  s to ­
l ic y  E kw a d o ru , Q u ito , i  będą oma­
w ia ć  kw e s tie  zw iązane z pomocą 
d la  k ra jó w  Trzeciego Ś w iata.

Akcja Montoneros?

Anastasio Somoza

Niezwykłe przygody
Angelo Velasco
D Z IE N N IK  h iszpańsk i „ E l  P a is" 

d on iós ł n iedaw no  o pow roc ie  do 
k r a ju  n ie ja k ie g o  A ng e lo  Velasco. 
C z ło w ie k  te n  p rzeży ł n ie z \yyk łe  
p rzyg o d y  w  A m eryce  P o łu d n io w e j. 
K ilk a n a ś c ie  la t  te m u  w y je c h a ł z 
H is z p a n ii do A rg e n ty n y  z zam iarem  
pozostan ia ks iędzem -m is jonarzem . 
W s tą p ił ta m  do se m in a riu m  du ­
chow nego, a le  tu ż  przed jego  u ko ń ­
czeniem  i  uzyskan iem  św ięceń ka ­
p ła ń sk ich , o w ła d n ię ty  żądzą złota 
w y b ra ł się na poszuk iw an ie  tego 
k ru s z c u  w  re jo n y  A m a zo n ii. W  cza­
s ie  pod róży n a p o tk a ł n ieznane p le ­
m ię  in d ia ń sk ie , k tó re  uzna ło  go za 
boga — syna K siężyca  — i  w y b ra ­
ło  na swego k ró la . P rzyd z ie lo n o  m u 
spec ja lną  rezydenc ję  o raz 22 żony, 
k tó re  w  c iągu  10 la t  k ró lo w a n ia  
u ro d z iły  m u  60 dzieci. W ładza V e­
lasco p rze rw ana  zosta ła  bun tem  
poddanych , w y b u c h ły m  na sku te k  
p o d ję ty c h  przez n iego p ró b  w p ro ­
w adzen ia  zakazu lud o że rs tw a  i  k u l­
tu  k ro k o d y l i ,  k tó ry m  to  zw ycza­
jo m  p lem ię  h o łd u je  od n ie p a m ię t­
n y c h  czasów. W ypędzony przez 
In d ia n  p o w ró c ił do H iszp a n ii, gdzie 
sp isu je  sw o je  p a m ię tn ik i m a jace  — 
ja k  donosi gazeta — szanse s tan ia  
się bestse lle rem  św ia to w ym .

Tajemnicze
zniknięcie pieniędzy

B O N N  P A P . Z  270 tys . m a re k , 
k tó re  za.iadowa.no w  w o rk u  pocz­
to w y m  do sam o lo tu  w  H a m burgu  
d o ta r ło  do o d b io rc y  w  O slo 10 tys. 
P on iew aż sam olo t lą d o w a ł po d ro ­
dze w  Ko-penhadze przypuszcza się, 
że w łaśn ie  ta m  z ło d z ie jo m  uda ło  
się dostać do cennego łu p u . S ta ra ­
n ia  o odzyskan ie  p ie n ię d zy  p od ję ­
ła  p o lic ja  trze ch  k ra jó w  — R FN, 
D a n ii i  N o rw e g ii.

Komisja do spraw reformy gospodarczej 

rozpoczęła pracę

Porządkowanie
gospodarki narodowej

W AR SZAW A PAP. W Warszawie odbyło się 17 bm. pierwsze 
posiedzenie K o m is ji do spraw re fo rm y gospodarczej, powoła­
nej uchwałą B iu ra  Politycznego KC  PZPR i Prezydium Rządu. 
Obradom przewodniczył członek B iu ra  Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady M in is trów  Józef P ińkow ski.

U C H W A ŁA  powołująca K o ­
m isję jest wyrazem w o li B iu ­
ra  Politycznego KC  i rządu 
przeprowadzenia kom pleksowej 
re fo rm y gospodarczej w  k ra ju . 
Zadaniem kom is ji będzie opra­
cowanie generalnych założeń 
zm ian w  funkc jonow an iu  go­
spodarki oraz nadzorowanie 
prac m ających na celu podwyż 
szenie poziomu planowania i 
zarządzania gospodarką naro­
dową.

Przyję to zasadę, że rozwiąza­
nia odcinkowe, problemowe lub  
branżowe będą wprowadzane 
w  życie na bieżąco w  m iarę 
ich opracowywania i  gotowości 
jednostek gospodarczych do ich 
przyjęcia. Powstawać muszą

Fajczarskl rekord
B O N N  P A P . 75 m in u t 1 47 se­

k u n d  p o d trz y m y w a ł w  sw e j fa jc e  
żar 60-le tn i Sebastian F r ie d e r ic h  z 
k lu b u  palaczy w  M o n d ig  ko ło  K o ­
b le n c ji w  R FN . F a jka  b y ła  na b ita  
re g u la m in o w ą  3-gram ow ą po rc ją  
ty to n iu .  S. F r ie d e r ic h  z w yc ię ży ł w  
k o n k u rs ie  za ch o dn ian iem ieck ich  pa­
la czy  fa jk i ,  w  k tó ry m  wzdęło 
udiział 200 osób, w  ty m  60 ko b ie t. 
B y ły  to  szóste m is trzo s tw a  R FN  w  
te j n ie o liim p ijs k ie j dyscyptłimie. 
Z godn ie  z m iędzyna ro d o w y m i p rze­
p isam i, ty to ń  m óg ł b yć  zapalony 
n a jw y ż e j dworna zapałkSrni.

równocześnie w a ru n k i praw id ło  
wego funkc jonow an ia  tych roz­
wiązań. Zm iany te pow innybyć . 
zbieżne z całościowym i założe­
n iam i program u doskonalenia 
gospodarki. B iu ro  Polityczne 
KC  PZPR i rząd zaleciły takie 
zorganizowanie pracy kom isji, 
aby — zgodnie 'z uchwałą V I I I  
Z jazdu —  do końca 1982 r. u- 
doskonalone zasady funkc jono­
wania gospodarki zostały wpro 
wadzone w  życie we wszyst­
k ich  je j ogniwach.

K o m is ji zalecono, aby w  jak 
najszerszym zakresie korzystała 
z konsu ltac ji społecznej obej­
m ujące j załogi robotnicze i in ­
ne środowiska zawodowe, o- 
środki naukowe oraz organiza­
cje społeczno-polityczne. P ro ­
pozycje kom is ji dotyezącę ge­
neralnych kie runków  oraz 
szczegółowych rozwiązań syste­
m owych m ają być poddane po­
wszechnej dyskusji na łamach 
prasy oraz w  innych środkach 
masowego przekazu.

O TW IE R AJĄ C  obrady pre­
m ier J. P ińkow ski podkreślił, 
że z pracam i K o m is ji związane 
jest w ie lk ie  społeczne oczeki­
wanie. Obecny stan w  zakre­
sie planowania i  zarządzania 
gospodarką był w ie lokro tn ie  
przedmiotem ostre j k ry ty k i. 
N iedostatk i i  błędy w tym  za-

kresie są w  op in ii społecznej 
jedną z głównych przyczyn o- 
becnej nierównowagi na w ie lu  
odcinkach gospodarki, n isk ie j 
efektywności gospodarowania, 
m arnotraw stw a s ił i  środ­
ków.

(Dokończenie na str. 2)

Obradują związkowcy

Plenum ZG 
ZZ Górników
K A TO W IC E PAP. Nad oce­

ną sytuacji w  Zw iązku Zawo­
dowym  G órn ików  i k ie runka­
m i odnowy górniczego ruchu 
zawodowego obradowało 17 bm. 
w  Katow icach plenum  ZG 
ZZG.

Z  surowej k ry ty k i działalno­
ści i  metod pracy związkowej 
przez załogi. — stwierdzono w 
toku dyskusji — m usim y w y ­
ciągnąć wszystkie w n ioski, aby 
dokonać głębokiego odrodzenia 
naszego związku. S tra jk i, prze­
rw y  w  pracy kopalń i zakła­
dów górniczych, burz liw e dys­
kusje — mówiono — by ły  w y ­
razem uzasadnionego protestu 
i  niezadowolenia załóg. W iele 
zgłaszanych w  ich trakc ie  po­
stu latów  i problemów, dotyczą­
cych m.in. płac, organizacji i 
czasu pracy, bhp i w arunków  
socjalnych, ochrony zdrowia, a 

(Dokończenie na str. 2)

— zabiły
B R A S IL IA  PAP. O fic ja lna  a- 

gencja prasowa A rgen tyny „Te 
łam ”  poinform ow ała, że w  śro­
dę zabity został przez zama­
chowców w  stolicy Paragwaju, 
Asunción, b y ły  dykta to r N ika ­
ragui, Anastasio Somoza De- 
bayle.

W IA D O M O Ś C I n a p ływ a ją ce  z 
A sunc ión  w y d a ją  się w skazyw ać, 
iż  akc ja  ta  b y ła  dz ie łem  sześciu 
m ężczyzn, k tó rz y  m ó w ili po h isz­
pańsku  z akcentem  a rg e n tyń sk im . 
P o lic ja  suge ru je , że m o g li to  być 
cz ło n ko w ie  ug ru p o w a n ia  M ontone­
ros, w yk lu cza  n a tom ias t m ożliw ość 
u d z ia łu  N ikara_guańczyków.

W iadom ość o za bó js tw ie  Somozy 
o d b iła  się s ze ro k im  echem  w  w ie lu  
s to licach  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j. Pod­
k re ś la  s-ię, Iż  przed k ilk o m a  dn ia ­
m i u d z ie lił on w yw iad-u m o n a c h ij­
sk iem u  m agazynow i „Q u ic k ” , w  
k tó ry m  s tw ie rd z ił,  że odzyska w ła ­
dzę w  N ik a ra g u i z b ro n ią  w  rę­
ku .

P rasa in fo rm u je  szeroko o in te ­
resach Som ozy w  P a ragw a ju , 
zwłaszcza zaś o  in w e s ty c ja c h  w  
przedsięw zięcia  ro ln icze  i  h o te la r­
skie .

W  M A N  A  G U I w dow a po zam or­
dow anym  przez Sam ozów d y re k to ­
rze dz ie n n ika  „L a  Prensa” , V io le ­
ta  de C ham orro , ośw iadczy ła , żę 
sp ra w ie d liw o śc i s ta ło  się zadość.

M ieszkańcy n ik a ra g u a ń s k ie j sto­
l ic y  p rze ka zyw a li sobie sensacyjną 
w iadom ość oczeku jąc jednocześnie 
s tanow iska  Rządu O dnow y i  k ie ­
ro w n ic tw a  F ro n tu  W yzw o len ia  Na­
rodow ego im . "  S and ino . O fic ja ln a  
rozg łośnia — ra d io  „S a n d in o ”  — 
w  godzinach p o łu d n io w ych  pptwiesr 
d z iła  w iadom ość o zam achu i  w e ­
zw ała N ika iraguańczyków  do zor­
gan izow an ia  w ieców .

Rząd Kuby 
ostrzega

H A W A N A  P A P . Rząd K u b y  
ostrzeg ł na łam ach dz ie n n ika  
„G ra n m a ” , że pode jm ie  wobec 
an tyspo łecznych  e lem en tów  pocho­
dzenia kubańsk iego , k tó re  w ye m i­
g ro w a ły  do U S A , a obecnie u s iłu ­
ją  p ow róc ić  do k ra ju  p o ry w a ją c  
a m e ryka ń sk ie  sam o lo ty  pasażer­
sk ie , ostre  ś ro d k i lu b  w yd a  prze­
s tępców  w ładzom  S t. Z jednoczo­
n ych  w  ce lu  pociągn ięcia  ic h  do 
odpow iedz ia lnośc i.

A u to rz y  a r ty k u łu  p rz y p o m in a ją , 
żę od 10 s ie rp n ia  b ież. ro k u  ku ­
bańscy e m ig ra n c i p o rw a li 9 ame­
ry k a ń s k ic h  sam olo tów  pasażer­
sk ich .

Bez instrukcjiW „Selfae"
W POKOJU Rady Zakłado­

wej „S e lfy ”  panuje w  te j chw i­
l i  spokój. P racują w  nim  
zgodnie członkowie Rady i dy­
żuru jący przedstawiciele K om i­
s ji Robotniczej. N ie obyło się 
wcześniej bez burz liw ych  dys­
kus ji, w ym iany zdań, chociaż 
n ik t  nie m ia ł bezpośrednich 
pre tensji do osób pełniących 
w  fabryce funkc je  związkowe.

Przewodniczący. K o m is ji Ro­
botniczej Jerzy Rcm ecki m ów i, 
że w  tych dyskusjach chodziło 
głównie o s truk tu rę  związków

zawodowych, o metody ich pra­
cy, o to, gdzie b y li pracow ni­
cy e ta tow i aparatu związko­
wego wyższych stopni podczas 
s tra jku . I  załoga zadecydowała 
jeszcze pod koniec sierpnia, że 
w  zakładzie tworzyć się będzie 
nowe związki.

N A JP IE R W  b y ła  lis ta , a potem  
j u t  fo rm a ln e  de k la ra c je  o p rzys tą ­
p ie n iu  do n ieza leżnych zw iązków  
zaw odow ych.

B y ła  decyz ja , b y ły  d e k la ra c je  i  
b y ły  s p ra w y  bieżące, n o rm a lne  
sp ra w y  lu d z k ie , sp raw y p ro d u k c ji,  
s p ra w y  p o s tu la tó w  za łog i. T rzeba

b y ło  w yp ra co w a ć  sobie ja ką ś  d ro ­
gę postępow ania. I  w  „S e lf ie ” , je ­
szcze przed s ta n o w isk ie m  K o m is ji 

’ M ieszanej w  spraw ach św iadczeń d la  
za łog i. Rada Z ak ładow a  i  K o m is ja  
R obotn icza  zaczęły w spó łp racow ać.

Od p ią tk u  ub. ty g o d n ia  je s t w ięc 
w  Radzie s fa ły  d y ż u r  jednego z 
cz ło n kó w  K o m is ji R obo tn icze j. W  
czasie naszej w iz y ty ,  d y ż u ru ją c y  
w ła śn ie  M ic h a ł Taras iew icz  w spó l­
n ie  z p rzew odnicząca R ady Z ak ła ­
d ow e j Z o fią  L u ks ta e d t podp isa li 
s tosow ny d ruczek  na u dz ie len ie  za­
s iłk u  z ty tu łu  u rodzen ia  dziecka.

Tego d n ia  ro zp a tryw a n o  rów n ież  
podan ia  o p o życzk i z kasy zapom o­
gow o-pożyczkow e j. U czes tn iczy ł w  
ty m  Jan Z d a n o w sk i — cz łonek  kasy  
i  cz łonek  K o m is ji R obo tn icze j.

— M A M Y  więcej żywotnych 
interesów załogi, niż wa lkę « 
to, kto  tu  będzie siedział w 
tym  pokoju — stwierdza Jerzy 
Remecki. — Zapoznajemy zało­
gę z pro jektem  statutu nowych 
związków, przygotowujem y 
się wpraw dzie do organizacji i 
przeprowadzenia wyborów, ale 
najważniejszą sprawą jest rea­
lizacja postulatów załogi.

12 W RZEŚN IA podpisane zo­
stało porozumienie załogi z 
kom isją resortową. 2  k ilkudzie - 

(Dokończenie na str. 2)
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Obradują związkowcy

Plenum ZGZZ Górników
(Dokończenie ze str. I )  podjęcie wspólnych działań na 

rzecz głębokie j odnowy górni* 
także — upraw nień samorzą- czego ruchu zawodowego, 
dowych załóg było n iejedno- Na podstawie decyzji podję- 
k ro tn ie  wysuwanych rów nież tych w  toku obrad, Związek 
przez działaczy związkowych. Zawodowy G órn ików  działać 
N ie dość jednak uporczyw ie będzie poza zrzeszeniem związ- 
egzekwowano ich realizację, ków  zawodowych i dek laru je  
P rzy jm u jąc tę słuszną k ry tykę  się jako samorządna, niezależ- 
podkreślano jednocześnie ogrcr- na i autonomiczna, powszechna 
m ny dorobek działalności organizacja związkowa pracow 
związku w  ciągu 36 la t, przy- n ików  górnictw a. Postanowio- 
poaninając, iż bez w ys iłku  o- no przygotować now y statut 
fiarnego ak tyw u związkowego związku. Postanowiono zwołać 
nie byłoby w ielkiego polskiego Zjazd ZZG w  pierwszej poło- 
górnictw a. w ie listopada br., zapraszając

Za podstawowe zadanie wszy — w  im ię górniczej solidarno- 
stk ich członków związku uzna- ści — do szerokiego udziału w 
no dążenie do utrzym ania je d - pracach przygotowawczych i 
ności górniczego ruchu zw iąz- w  jego obradach wszystkie 
kowego jako samorządnej, n ie- m iędzyzakładowe i zakładowe 
zależnej, dem okratycznej orga- kom isje robotnicze. W  porożu -
n izac ji zawodowej całego gór­
niczego stanu w  Polsce. W  jed*

m ieniu z kom isjam i robotniczy 
m i rady zakładowe przeprowa

ności, ja k  uczy h istoria  ruchu dzą nowe w ybory w ładz związ-
robotniczego, tk w i siła  i gw a­
rancja zw iązkow ej obrony in te ­
resów załóg.

kowych oraz delegatów 
zjazd.

Jednocześnie w  uchwale za-
W uchwale plenum  ZG ZZG znaczono, że powszechnej dys- 

zw róciło  się do wszystkich ku s ji nad nowym  programem 
m iędzyzakładowych i zakłado- i drogam i odrodzenia związku
w ych kom is ji robotniczych o

Z  sali sadowej

Kradzież
bonów... na cukier
PR ZED  Sądem W o je w ó d zk im  w  

Je le n ie j G órze zakończy ła  się roz­
p ra w a  p rzec iw ko  9 osobom  o s k a r­
żonym  o k radz ież , rozprow adzan ie  
j  ea ku p  k ra d z io n y c h  b o nów  na cu­
k ie r  na sum ę 1 m in  438 tys . zł.

Jaik w y k a z a ł przew ód sądow y 
g łów na  oskarżona E leonora  Po- 
ezapka — b. in s p e k to r b iu ra  ogól- 
noo rgan izacy jnego  w  U rzędzie 
M ie js k im  w  Je le n ie j G órze — ko ­
rzys ta ją c  ze sw ych u p ra w n ie ń  do 
w yd a w a n ia  b o nów  na c u k ie r  o raz  
do  sporządzania na n ic  zam ów ień 
(sk ładanych  w  N B P ), sporządzała 
f ik c y jn ą  d o ku m e n ta c ję . W sku tek  
tęgo w  c iągu dw óch la t  zagarnęła 
b ezp raw n ie  b lis k o  46,S ty«, bonów  
na e u k ie r. N a ła w ie  oskarżonych  
aasiatii.o także  8 osób, k tó re  po­
m aga ły  je j  w  ro zp row adzan iu  bo ­

m ów  lu b  n a b y w a ły  je  w  w iększych 
tto&ciach.

W y ro k ie m  sądu E. Począpka ska­
zane została na 8 la t  pozbaw ian ia  
w o lnośc i, 100 tys. g rz y w n y  oraz 
c a łk o w itą  k o n fis k a tę  m ien ia . Po- 
aosta łi oska rże n i o trz y m a li k a ry  
pozbaw ien ia  w o lnośc i od 4 la t  do 
1 ro k u  i  w yso k ie  g rzyw n y . (PAP)

Porno na sprzedaż
N IE C O D Z IE N N A  spraw a w p ły n ę ­

ła  do Sądu R ejonow ego w  Pozna­
n iu . Rzecz do tyczy  rozpowszech­
n ia n ia , a k o n k re tn ie  — sprzedaży 
po w cale s łonych  cenach, rozm a i­
ty c h  zachodnich p ism  po rn o g ra ficz ­
nych.

Podczas k o le jn e j k o n t ro l i  R yn ku  
Łazarsk iego  fu n k c jo n a r iu s z e  MO 
z a trz y m a li trze ch  m ieszkańców  Po­
znan ia : 88- le tn ie g o  M iro s ła w a  Cz., 
33-letniego Tadeusza G. o raz 27-let- 
n iego Z b ig n ie w a  K . (żaden z n ich  
n ie  ma stałego za jęc ia ), k tó rz y  
h a n d lo w a li k o lo ro w y m i w y d a w n i­
c tw a m i o cha rak te rze  p o rn o g ra fi­
cznym . W  m ieszkan iach  w spom ­
n ia n y c h  osób znaleziono ponadto  
k ilk a d z ie s ią t egzem plarzy ta k ic h  
sam vch czasopism.

N A S ZE  p ra w o  ka rn e  Ściga tego 
ro d za ju  dz ia ła lność. A r ty k u ł  173 
pa r. 1 k k  g łos i: „ K to  rozpowszech­
n ia  pism a, d ru k i,  fo to g ra fie  lub  
in n e  p rze d m io ty  o cha rak te rze  por 
n o g ra ficzn ym  podlega karze  poz­
b a w ie n ia  w o lnośc i do la t  2, ogra­
n iczen ia  w o ln o śc i a lbo  g rz y w n y ” .

TU TOTO!
Exnress Lotek

3 —  5 — 17 —  2 5 — 3«
M ały Lotek

f  losow an ie :
1 — 7 — 14 — 24 — 38

I I  losow an ie :
5 — 19 — 22 — 25 — 34 —

K ońców ka  b a n d e ro li: 7535.
Onży Lotek płaci

Losow an ie  T
Za 5 t r a f  p rem . — po 474 701 z ł 

za 5 t ra f .  z w y k ł — po 11 500 zł, za 
4 t r a f  — po 338 zł, za 3 t ra f .  — 
po 17 zł

T onowanie I I .
Za 5 t r a f  — po r>k 37 000 z ł, za 

4 t ra f .  — po ok. »63 z ł, za 3 t r a f  
po 73 zł.

powinna towarzyszyć wydajna, 
dobrze zorganizowana i bez­
pieczna praca ko lektyw ów  w 
kopalniach i wszystkich zakła­
dach górniczych, aby zapewnić 
k ra jo w i węgiel, ru d y  i inne 
w yroby niezbędne gospodarce 
narodowej.

Plenum przy ję ło  rezygnację 
Jana Lesia z fu n kc ji przewód 
niczącego ZG ZZ G órn ików  i 
pow ierzyło ją Janowi Koniecz­
nemu, górn ikow i-kom bajn iście 
z K opa ln i „Zabrze” , posłowi na 
Sejm PRL. Dokonano też 
zm ian i poszerzono skład Pre­
zydium  ZG.

O bradowały wczoraj także 
plena ZG Chem ików i Energe 
tyków  (patrz prasa poranna).

Historia odkrycia
Biskupina

B IS K U P IN  — pras ta ra  osada 
s łow iańska  anaoa je s t w  ca łym  
k ra ju .  J e j znaczenie (Mą pogłęb ie­
n ia  w iedzy  o okres ie  tow . k u l tu ­
r y  łu ż y c k ie j d o ce n ia ją  także  ucze­
n i  w  ca łe j E u rop ie . P rzed cz te r­
dziestom a Jednak la ty  — o czym  
n ie  w szyscy w  Polsce w iedzą  — 
B is k u p in  n ie  w y ró ż n ia ł się n i­
czym  w śród  w ie lu  in n y c h  m ie jsco ­
w ośc i w  oko lica ch  Ż n ina ,

Do s ły n n y c h  o d k ry ć  a rcheo lo ­
g icznych  w  B is k u p in ie  — co  w a r­
to  w ięc p rzypom n ieć  — doszło 
p rzypadkow o , o to  pewnego dn ia  
nauczyc ie l m ie jsco w e j s zko ły  W a -. 
le n ty  S chw eitzer, p rze b yw a ją c  z 
uczn ia m i nad jez io rem  spostrzegł 
nad po ro śn ię tym  trz c in ą  jego  
b rzeg iem  w ys ta jące  u ko śn ie  z wo­
d y  dębowe pale.

O sw ym  o d k ry c iu  p o w ia d o m ił 
s łynnego po lsk iego  archeologa 
p ro f. d r  Józefa Kosfcrzewskiego. 
Rozpoczęły słę żm udne badan ia . 
W y n ik i p rac  s ta w a ły  s ię  coraz 
b a rd z ię j re w e lacy jne . D ziś w  B i­
sk u p in ie  zgrom adzono ju ż  m nó­
stw o ró żnych  p rze d m io tó w  z g l i­
ny , k a m ie n ia , rzem ien ia , ości, ro ­
gu, żelaza, m e ta li ko lo ro w y c h  1 
szkła o raz  szczą tków  ro ś lin n ych  . i 
zw ierzęcych.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „P o łc z y n -Z d ró j'’ z R o t­
te rd a m u ,

m /8  „K o p a ln ia  G o ltw a ld ”  z 
R o tte rd a m u ,

m /s  „B o le s ła w ie c ”  z T u rc ji.  

S T A T K I N A  W Y JŚC IU :

Beletrystyka z „Iskier”
W A R S Z A W A  P A P . N akładem  W y ­

d a w n ic tw a  „ I s k r y ”  u ka za ły  s ię  k o ­
le jn e  pozyc je  z zakresu b e le try s ty ­
k i,  p ió ra  w spó łczesnych po lsk ich  
a u to ró w .

M a c ie j Ż enon  B o rd o w icz  W ydał 
pow ieść ..K a ska d e rka ” , k tó re j bo­
h a te ro w ie  u w ik ła n i w  s k o m p lik o ­
w ane s y tu a c je  i  tru d n e  p ro b le m y  
zw iązane z pracą p rzy  b u dow ie  ko ­
p a ln i m ie d z i — spraw dza ją  s ię  w  
bezpośredn im  dz ia ła n iu , o d n a jd u ją  
s ieb ie  w  dążen iu  do p e łn i życ ia , 
na p rze kó r w a ru n ko m , w  ja k ic h  się 
zna leź li.

„K o lo ro w e  L a to ”  M o n ik i K o to w ­
s k ie j — to  ty tu ł ks ią żk i za w ie ra ją ­
ce j d w ie  współczesne m in i-p ó - 
w ie śc i psycholog iczne. Ic h  g łó w ­
n ym  te m a te m  są przeżyc ia  m ło ­
d ych  lu d z i szuka jących  p ra w d z iw e j 
m iło śc i.

Bez instrukcji
(Dokończenie ze str. 1) o płace trzeba przedrzeć się 

przez gąszcz tabel, ta ry fika to rów , 
sięciu postu latów  zgłoszonych grup i dodatków*. A  pieniądze 
przez pracow ników  wszystkich trzeba podzielić tak, by każdy 
wydzia łów , po d ługich dysku- m ógł dokładnie zobaczyć: ko- 
sjach sform ułowano i pogrupo- mu, ile i  za co. Należy więc

zrobić to rozważnie i  sprawied­
liw ie . Ustalono, że podwyżka 
nastąpi w  dwóch etapach. O- 
becnie przygotowuje się do w y­
wieszenia na każdym  wydziale 
szczegółowe tabele.

JU Ż  T E R A Z  usta lono ! ja k  ma 
przysz łośc i dz ia łać  ko m is ja  m ie ­

wano najważniejsze: jedne 
skierowano do dyrekc ji, inne 
przekazano wojewodzie szcze­
cińskiemu, resztę przedłożono 
przedstawicielom  ¿jednoczenia i 
resortu. Oczywiście, sprawa 
płac była ważna, ważne by ły
mieszkania, ale na rów n i z n i-  .. ________ ______ _______
m i traktow ano postulat rady- szkan iów a, kto będzie w ch o d z ił w, ,  . .X . ł ,1 i>in r. ,->o .1 - . ,J •-je j  sk ład . U sta la  się też zasady do ­

p ła t do p o k o jó w  su b lo ka to rsk ich . 
M y ś li się o  szczegółow ym  przeg lą ­
dz ie  s ta n o w isk  p ra cy . Sama za ło ­
ga pos tu low a ła , b y  dokonać go p rze­
de w szys tk im  z m yślą  o  l ik w id a c j i  
s ta n o w isk  zbędnych.

Są w ię c  p ro b le m y , sa też m ałe. 
bieżące sp ra w y. N ie  można s ię  w  
n ic h  pogub ić , a do tego dochodzi 

zależność przecież no rm a ln a  praca  zaw odow a, 
k tó re j n ik t  n ie  zan iedbu je . P rze­
w o d n iczący  K o m is ji R obo tn icze j, 
(na co dzień k ie ro w n ik  Zak ładow e­
go O środka  O b liczen iow ego) m ó w i 
ż a rto b liw ie :

kałnej popraw y zaopatrzenia 
materiałowego (przygotowano 
dla zjednoczenia lis tę  m ateria­
łów, k tórych dostawy są nie­
kompletne), postu laty zaopa­
trzenia w  części zamienne, na­
rzędzia, środki transportu we­
wnętrznego. Oczywista jest bo­
wiem dla każdego 
między dobrjm i przygotowa­
niem  produkcji, dobrym  zaopa­
trzeniem  a samą pracą i je j 
efektam i.

n o n n ic A M T i  . . ~  Z  BEZSEN N O ŚC I ju ż  się w v -PO DPIbANE porozumienie leczy łem . I  radzę, je że li działacze 
gw arantu je  załodze to, o co je j
chodziło. W iadomo — nie od 
razu, bo już nawet je ś li chodzi

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Przed meczem z CSRS
BRĄZO W Y medal m istrzostw 

Europy i zło ty medal o lim p ij­
ski zakończyły jeszcze jeden e- 
tap w  h is to r ii czechosłowackie­
go fu tb o lu  — s tw ie rdz ił trener 
reprezentacji p iłka rsk ie j CSRS. 
Josef Veng!os. B y ł to jeden z 
na jbardz ie j pomyślnych o k re ­
sów w  naszej piłce nożnej.

Po k ró tk im  odpoczynku nasi

n io s ły  jeszcze porażk i. P o  w y  ró w ­
nam e j w alce m is trz  P o ls k i Ruch 
za ledw ie  z rem isow a ł na w łasnym  
bo-lsku z A K S . S tra ta  p u n k tu  
przez R uch n a jb a rd z ie j ucieszyła  
pił-ka>rki AZS W roc ław , k tó re  w  
w y ja zd o w ym  meczu w  W arszaw ie 
n ie  d a ły  szans b e n ia m in ko w i — 
A zS  W arszawa 1 o b ję ły  p rzodow ­
n ic tw o  w  ta b e li ro zg ryw e k . Z  In ­
n ych  w y n ik ó w  n iespodzianką  jes t 
w ysok ie , p lęeiobram k-owe zw ycięs- 

drug tego z  d e b iu ta n tó w  AZS.  _____ - ....... « lego
p iłkarze rozpoczęli przy g o to w a -  G dańsk nad U n ią  T a rn ó w , 
u ia  do następne j ważnej im pre  AZS _  t ,„ ,3 Tiinl6w
z y  —  ko le jnych m istrzostw (9:8), AZS W arszawa — A ZS W ro - 
ś wiata. Nasze obecne zadanie cła w  9:18 (4:12). Ruch C horzów  — 
—  ło  L k  u 7v n ik <  w  AKS C horzów  13:15 (8 :8), S ta r t

10  ,U K  najlepsze w y n ik i W E lb ląg — S kra  W arszawa 14:12(8:5), 
elim inacjach, podczas k tórych C racoyia  K ra k ó w  — Pogoń Szcze- 
reprezentacja powinna zade- cłj i ( 9L9J-
m onstrować wszystkie swoje 
w a lory. Droga do osiągnięcia 
sukcesów w  meczach e lim ina ­
cyjnych w iedzie przez trzy  to ­
warzyskie mecze — z Polską w 
Chorzowie 24 września, 8 paź­
dziern ika w Pradze 
15 października % Argentyną 
w  Buenos Aires.

Przed pierwszym  z tych me-

Dz.iś mecze rewanżowe.

Z O S T A Ł  u s ta lo n y  te rm in  za leg- 
.  lego  m eczu I  l ig i  p iłk a rs k ie j m ię - 

y n n  i d?y  Ś ląskiem  W ro c ła w  ł  Zawiszą
,v ‘ * 1 Bydgoszcz. S p o tkan ie  to  odbędzie

sie 12 paźdz ie rn ika  b r. N a tom iast 
za le g ły  mecz IV  ru n d y  P ucharu
P o lsk i M o to r L u b lin  — Leg ia  W a r- 
szawa zostanie rozeg rany  28 bm ., a 

CZÓW Czech OSI owacy mają jea - mecz te j sam ej ru n d y  B łę k itn i
nak trochę kłopotów  — trze j *£jelc® ~  P o l?n ia  B y to m  17 bm.
czołowi zawodnicy odczuwają ‘J iS fa jw « ® ' I t lp R z e S w

W idzew  Łódź.

(Dokończenie ze str. 1)

Prem ier zw róc ił uwagę, że 
do opracowywania obecnej re­
fo rm y  przystępujem y w  nie­
zwykle trudne j sytuacji społe­
czno-gospodarczej.

Sprawą 
reform y

dolegliwości zdrowotne. B ram ­
karz H ruska, obrońca Ondrus 
ora2 napastnik Janecka są kon 
tuzjow ani. Jeden z najskutecz­
niejszych D ilkarzv — Zdenck ’.?̂ P  hył mój wielki mecz, ten xr i J  p , j-Y. , , . dzień zapamiętam do końca ż yc ia ”  
Nehoda, przechodził ostatnio o- — stwierdził po spotkaniu B ia e k - 
strą anginę i znajduje się O- pool “  Kilmarnock o pu ch a r an- 
beonip na l iś c ie  rezerwowych 8lo-szkocki zawodnik d ru ż y n y  an-oecnie na nscie rezerw owycu. gielKkieJ, Eamon Collins. U rodzony

w  D u b lin ie  Eam on C o llin s  g ra ł w  
ty m  sp o tka n iu  w  d ru ż y n ie  B la c k ­
poo l przez o s ta tn i kw a d ra n s . De- 
b iu t  o ty le  b y ł is to tn y , te  C o llins  

P IŁ K A R K I ręczne T l ig i rozegra- tna 34 i at j je s t na jm łodszym  p ił-  
ły  w  środę p ią tą  k o le jk ę  spo tkań , karzem , ja k i w y s tą p ił k ie d y k o lw ie k
„P rz ę b o je m ”  b y ło  sp o tkan ie  dw óch w  o fic ja ln y m  m eczu a ng ie lsk ie j
ch o rzo w sk ich  zespołów. k tó re  w  te - d ru ż y n y  k lu b o w e j, 
gorocznych  ro zg ryw ka ch  n ie  po-

TRENF-R H O K E IS TÓ W  
N A  T R A W IE  ZR E Z Y G N O W A Ł 

Z  P R O W A D Z E N IA  K A D R Y

PO DCZAS zebran ia  w  P o lsk im  
Z w ią zku  H o ke ja  na T ra w ie  do­
konano  oceny o lim o ijs k ie g o  w y ­
stępu m ęsk ie j i  żeńsk ie j reprezen­
ta c j i  w  te j d y s c y p lin ie  spprtu . 
P odkreś lano , że zwłaszcza po s ta r­
c ie  mężczyzn liczono  na uzyskanie 
lępszych re zu lta tó w . Podczas ze­
b ra n ia  t re n e r  k a d ry  n a ro d o w e j 
m ężczyzn W ito ld  Z ia ja  z łoży ł rezy­
gnację, podobnie ja k  le ka rz  e k ip y  
d r  Je rzy  S m oraw ińsk i.

Porządkowanie
stawowych towarzyszyć pow in­
no um ocnienie centralnego p la­
nowania i kie row ania w  spra­
wach strategicznych. Niezbędne 
jest zwłaszcza wypracowanie 
tak ich  rozwiązań w  procesie 
planowania, k tóre służyłyby 

kluczową przyszłej podnoszeniu ro li p lanu 5-le tn ie- 
s tw ie rdz ił następ- go w  kierow aniu rozwojem  spo

nie J. P ińkow ski — jest kwe- łeczno-gospodarczym. 
stia samodzielności organizacji Zm iany w  systemie funkc jo - 
gospodarczych. Zwiększając tę nowania gospodarki narodowej 
samodzielność m usim y jedno- — powiedział prem ier — po- 
cześnie określić odpow iedzia ł- w in n y  u ła tw iać rozwiązywanie 
ność tych organizacji za e fek. podstawowych problemów,
ty  Ich pracy. Niezbędne jest przed k tó rym i stoi nasza gospo- 
zwłaszcza ustalenie odpowied- darka. Reforma powinna sprzy- 
nieb zw iązków m iędzy efekta- jać zwłaszcza przywracaniu
mi pracy przedsiębiorstw a po­
ziomem płac i warunkami so­
cjalnymi załóg.

równowagi ekonomicznej i 
wzrostow i dochodu narodowe­
go. szczególnie poprzez bar-

Zwiększeniu samodzielności dzie j e fektyw ne wykorzystanie 
i  odpowiedzialności ogn iw  pod- potencjału gospodarczego.

W A L E N T Y  Z IĘ T A R A  zosta ł g ra ­
ją c y m  coachem  d ru g o lig o w e j szw al 
ca rsk ie j d ru ż y n y  h o ke jo w e 4 — 
D uebendorf. Z ię ta ra  — to  Jeden z 
na jlepszych  za w o d n ikó w  w  h is to ­
r i i  po lsk iego  ho ke ja  na lodz ie  
Przez c a ły  czas sw e j sportow e i  ka 
r le r y  zw iązany  b y ł z Podhalem  
N o w y  T arg. W  d ru ż y n ie  te j w y  
stępow a ł do u b ieg łego  ro k u  j w a l­
n ie  p rz y c z y n ił się do zdobycia 
nrzez n o w o ta rs k i k lu b  I I  ty tu łó w  
m is trza  k ra ju .  32-letn! dziś Wa 
le n ty  Z ię ta ra  rozeg ra ł w  o f ld a l  
nych  m iędzypańs tw ow ych  moczach 
re p re ze n ta c ji Po licki ł78 spo tkań  1 
zd o b y ł 69 b ram ek.

A  d la  odprężenia Rada Z ak łado ­
w a p ro p o n u je  załodze b ile ty  na 
„P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” , k tó re  roz­
prow adza ją  na w yd z ia ła ch  mężo­
w ie  zau fan ia . O rg a n izu je  też w y ­
c ie czk i w  ty g o d n iu  i  w  n iedz ie lę  
za k ła d o w ym  a u to ka re m  na g rzybo ­
b ra n ie . K o s z ty  p o k ry w a  się z fu n ­
duszu soc ja lnego i  fu n duszu  Rady 
Z ak ła d o w e j.

Do R ady p rzychodzą też renc iśc i 
po zapom ogi na zakup  w ęg la , za­
p isu ją  się w  d z ia le  so c ja ln ym  na za­
o p a trzen ie  w  z ie m n ia k i. O trz y m u ­
ją  z w ro t za b ile ty  ko le jo w e  z fu n ­
duszu R ady Z a k ła d o w e j. W kró tce  
Rada w spó ln ie  z K o m is ją  R o b o tn i­
czą zo rg a n izu je  d la  n ic h  spo tkan ie , 
b y  o m ó w ić  i  w y ja ś n ić  w szys tk ie  
w a żk ie  zak ładow e p ro b le m y.

Chcą te j  In fo rm a c ji.  Te.i In fo r ­
m a c ji na bieżąco żadna jest załoga 
„S e lfy ” .

Jest s łoneczny, w rze śn io w y  dz ień , 
godzina dz ies ią ta  rano . p rzerw a 
śn iadan iow a. W łącza się rad iow ęze ł, 
spieszący do  s to łó w k i i  b u fe tu  lu ­
dz ie  za trz y m u ją  się w  pó ł k ro k u . 
W łaśn ie  o d czy tyw a n y  je s t -p ro je k t 
s ta tu tu  no w ych  zw ią zkó w  zaw odo­
w ych .

OD 1 września zakład żyje 
norm alnym  rytm em . Wreszcie 
nie braku je  m ate ria łów  (w  cza­
sie s tra jku  cały czas nap ływ a ły  
transporty, nawet, o dziwo, z 
zakładów, które permanentnie 
przedtem zalegały z dostawa­
m i), jest też niekłam ana chęć 
do pracy, po prostu do zw ykłe j 
pracy — bez eu fo rii, zobowią­
zań, czy jakichś specjalnych 
programów.

Gdy na jednym  z zebrań ktoś 
rzuc ił myśl, by opracować har­
monogram nadrobienia zaległo­
ści. nie podjęto tematu. Ludzie 
m ówią: — Niech będzie wszyst­
ko, eo potrzeba do produkcji, 
a m y zrobim y, co do nas nale­
ży. I  wiadomo, że do końca l i ­
stopada odrobi się te 27 m in 
złotych, k tórych braku je  do 
planu.

M aria GROCHOWSKA 
M arianna T U R L IŃ S K A

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLOATACJI 

DRÓG I MOSTÓW

uprzejmie informuje 

użytkowników dróg, że

od 19.09.80 r. zostanie 
zmieniona organizacja 
ruchu na ul. Łukasińskie­
go polegająca na zmianie 

podporządkowań ulic.

Ulica Łukasińskiego zo­
staje podporządkowana 
do ulicy Czorsztyńskiej i 

Reduty Ordona.

W  związku z powyższym 
prosim y o zachowanie 
- szczególnej ostrożności.
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Dlaczego zachodnioniemiecka hierarchia kościelna 

nie akceptuje granicy na Odrze i Nysie?

Nad Renem o przebiegu wizyty 
biskueów RFN w Polsce

KORESPONDENT PAP, Ju ­
liusz Solecki, pisze z Bonn:

Ś rodki masowego przekazu 
w  RFN z dużym zainteresowa­
niem śledziły 5-dniową w izytę  
w  Polsce delegacji K on fe renc ji 
Episkopatu zachodnioniemiec- 
kiego. Po je j zakończeniu nie­
k tó rzy  reprezentanci środków 
masowego przekazu nie u k ry ­
w a li jednak rozczarowania, że 
b iskup i nie w yko rzys ta li swo­
jego pobytu w  Polsce dla za­

Z rynku kawy
KO NSUM EN CI i eksporte­

rzy  kaw y zebrali się w  Londy­
nie w  celu wypracowania no­
w ych  porozumień regulu jących 
handel tą używ ką. Koniecz­
ność sform ułow ania nowych 
zasad handlu w y łon iła  się w 
zw iązku z obserwowanym o- 
statn io spadkiem cen kaw y i 
wzrostem  je j nadwyżek ryn ko ­
wych. We w to rek  cena kaw y 
ze styczniow ym  term inem  do­
stawy spadła do najniższego po­
ziomu od lipca 1978 roku i w y ­
nosiła 2600 dolarów  za tonę. 
(Na początku bieżącego roku — 
4000 doi. za tonę).

Podczas dwutygodniowych 
negocjacji przedstawiciele k ra ­
jó w  eksportujących i im po rtu ­
jących będą us iłow a li uzgodnić 
now y system, k tó ry  wiążąc 
w ielkość p rodukc ji z cenami u- 
stab ilizu je  rynek  kaw ow y i nie 
pozw oli na pociągnięcia speku­
lacyjne. Poprzednie porozum ie­
nie tego typu, zawarte w  1975 
roku  n igdy nie zostało w p ro ­
wadzone w  życie i  z czasem 
zdezaktualizowało się wskutek 
powszechnej in fla c ji.

Australijczycy i rcligia
O K O ŁO  2,7 m ilio n a  A u s tra li jc z y ­

k ó w  (c z y li 20 p roc. m ieszkańców  
tego  k o n ty n e n tu )  n ie  w yzn a je  żad­
n e j re lig ii.  Z  is tn ie ją c y c h  ta m  w yz  
na ń  re lig ijn y c h  n a jlic z n ie js z ą  g ru ­
pę s tanow ią  a n g lik a n ie  (27,7 proc.) 
o gó łu  m ieszkańców  oracz k a to lic y  
(25,7 p roc,). 7,3 p roc. lu d n o ś c i to 
m e to d yśc i, 6.6 proc. — p re z b ite r  la ­
mie, 1,4 — lu te ra n ie  i  1,3 proc. — 
ba.ptyścł. 53 tys . m ieszkańców  
A u s t ra l i i  za licza się do m oza is tów  
(odm iana ju d a izm u ).

dem onstrowania bardzie j je d ­
noznacznego stanowiska wobec 
po lskie j g ran icy zachodniej, 
zwłaszcza zaś dla odcięcia się 
od poglądów n iektó rych  działa­
czy ka to lick ich  w  RFN, którzy 
nadal głoszą tezę o n ieprzerw a­
nym  praw nym  is tn ien iu  Rzeszy 
N iem ieck ie j w  je j granicach z 
grudnia 1937 r.

PO DKREŚLAJĄC jednoznacz 
ne stanowisko Kościoła ewan­
gelickiego, k tó ry  od dawna o- 
powiada się za konsekwentną 
norm alizacją stosunków z Po l­
ską wT oparciu o istniejące rea­
lia  polityczne i geograficzne w  
pow ojennej Europie oraz uzna­
nie l in i i  O dry i  Nysy za za­
chodnią granicę Polski, kom en­
ta torzy przypom ina ją m. in. 
niedawną wypowiedź przewod­
niczącego Zw iązku K a to likó w  
Zachodnioniem ieckich i  m in i­
stra ośw iaty B a w arii — Hansa 
M aiera, którego żądanie u- 
względniania na mapach i w 
podręcznikach szkolnych gra­
nic Rzeszy z 1937 r. w yw o ła ło  
poruszenie i oburzenie w  Po l­
sce. Choć M aier, ja k  pisze na 
p rzyk ład „K oe lner S tadt An- 
zeiger”  nie jest biskupem , lecz 
najwyższym  reprezentantem 
la ickiego ruchu kato lickiego w  
RFN, trudno wyobrazić sobie, 
aby polska k ry ty k a  jego w y ­

powiedzi nie dotarła  do uszu 
biskupów.

K a rdyn a ł Hoeffner — pisze 
ten sam dziennik — ma rację, 
kiedy tw ie rdz i, że nie można 
jedynie patrzeć w  przeszłość. 
A le  spojrzenie w  przyszłość mu 
si być zaciemnione, je ś li obcią­
żać je będą niejasności i  n ie­
domówienia.

PISZĄC o rozczarowaniu poi 
skich gospodarzy, że zachod- 
nioniem ieccy b iskup i nie powie 
dz ie li an i jednego słowa na te­
m at tego, gdzie — ich zdaniem 
— przebiega zachodnia g ra n i­
ca Polski, m onachijski dzien­
n ik  „Sueddeutsche Zeitung”  
stw ierdza, że zachodnioniemiec- 
k i Episkopat zaoszczędził sobie 
zajęcia jasnego stanowiska, po­
nieważ nie chciał wystąpić 
przeciw ko CDU/CSU, zwłaszcza 
w  okresie kam panii wyborczej.

Proces kałów 
z Majdanka

B O N N  P A P . Ja ko  k o le jn y  św ia ­
d e k  w  toczącym  się w  D uesse ldor- 
f ie  procesie S S -m ańsk ie j za łog i z 
M a jd a n ka  w ys tą ip ił 17 bm . S ta n i­
s ła w  C h w ijc z a k  z W ro c ła w ia . Ze­
znan ia  jego  o-bciążyły zwłaszcza b. 
u n te rs c h a rfu e h re ra  SS Heimza W il-  
la in a , k tó r y ,  ja k  s tw ie rd z ił św ia ­
dek, n a leża ł do „n a jp o tw o rn ie j­
szych lu d z i, ja k ic h  w id z ia ł’*. O skar­
żo n y  to p i ł  w łasno ręczn ie  w ię ź n ió w  
w  s tu d n i, in n y c h  — k a to w a ł do 
n ie p rzy to m n o śc i.

55-le tn i św iadek  b y ł ju ż  ra z  p rze ­
s łu c h iw a n y  przez sąd z Duessel- 
d o r fu  w  Polsce, o b e c n ie  rozpozna ł 
na zd jęc iach  n ie  ty lk o  oskarżone­
go W illa in a , lecz także  b y łą  dozo r- 
czyn ię  w  obozie H e rm in ę  R yan - 
B ra u n s te in e r. — N ig d y  n ie  zapom nę 
w id o k u  — p o w ie d z ia ł C h iw ijczak — 
ja ik przed  m o im i oczym a pędziła  
ona  licząca  p ra w ie  100 m  d ługośc i 
ko lu m n ę  d z ie c i do k o m ó r gazo­
w ych .

N o w y  S A A B
TR ZYD R ZW IO W A wer­

sja samochodu SAAB T u r­
bo 81 ze zm odyfikow anym  
spoilerem przednim. Opo­
ny m a rk i TRX.

Ta nowa. oferta szwedz­
kiego przem ysłu m otoryza­
cyjnego jest bardzo a tra k ­
cyjna ze względu na zmia­
ny w s iln iku  pozwalające 
na stosowanie pa liw a ni- 
skooktanowego.

(CAF - Pressens B ild )

Z Korei Południowej

Przywódca opozycji 
skazany na śmierć

T O K IO  PAP. T rybuna ł spe­
c ja lny  w  Seulu, powołany na 
mocy przepisów o stanie w y ją t­
kow ym , skazał wczoraj p rzy­
wódcę opozycji i  czołowego 
przeciw nika reżim u południo- 
wokoreańskiego K im  Dae Dzun 
ga na karę śm ierci za „d z ia ła l­
ność w yw rotow ą” .

K im  odrzucił wszystkie o- 
skarżenia i  s tw ie rdz ił przed 
sądem, że jest n iew inny. -23 
współoskarżonych zostało ska­
zanych na ka ry  w ięzienia od 2 
do 20 la t za rzekom y udział w 
spisku antypaństwowym  oraz 
za naruszenie dekretów stanu 
wyjątkowego.

K im  Dae D żung m in im a ln ie  p rze­
g ra ł w y b o ry  p re zyd e n ck ie  w  1971 z 
P ak  D zon H y i,  k tó r y  w k ró tc e  po­
tem  z m ie n ił k o n s ty tu c ję  i  rozpo­
czął rządy  te r ro ru .  K im  w y je c h a ł 
do J a p o n ii, jednakże  w  1973 r. 
agenci w y w ia d u  po łudn io iw oko reań - 
sk iego  p o rw a li go z h o te lu  t o k i j ­
sk iego  i  p rze w ie ź li do Seulu. Przez 
nas tępnych  6 la t  p rze b yw a ł w  
w ię z ie n iu  bądź w  areszcie dom o­
wym*- K ie d y  w  p a źd z ie rn iku  1979 r. 
P ak  D zong H y i zosta ł zam ordow any 
K im  Dae D zung s ta ł się je d n y m  
z n a jp ow ażn ie jszych  k a n d yd a tó w  
na p rezydenta . W  g ru d n iu  ub. ro ­
k u  w ładzę w  K o re i P łd . o b ją ł gen. 
Czon D u H w an . w  m a ju  k rw a w o  
s t łu m ił on pow stan ie  ludow e, w p ro  
w a d z ił s tan  w y ją tk o w y  i  d o kona ł 
m asow ych aresztow ań. Jednym  z 
a resz tow anych  b y ł K im  Dae 
Dzung.

W YROK trybu na łu  sculskie- 
go spotkał się z natychm iasto­
wą reakcją w  różnych kra jach.
P rem ier Japonii, Suzuki, stw ier 
dził, że sytuacja K im  Dae 
D.zunga jest poważna i  zapo­
w iedział, że Japonia w  ciągu 
k ilk u  dn i przekaże władzom 
K o re i Płd. w yrazy zaniepokoje­
nia. Największa japońska pa r­

tia  opozycyjna, Socjalistyczna 
P a rtia  Japonii, zażądała odwo­
łania ambasadora K o re i Płd. z 
Tokio i zawieszenia japońsko- 
-południowokoreańskie j współ­
pracy gospodarczej. Rada ge­
neralna Japońskich Zw iązków  
Zawodowych (Sohyo) zapowie­
działa zorganizowanie w  całej 
Japonii w ieców protestacyjnych 
dziś i  w  piątek.

Rząd a u s tra lijsk i w y ra z ił u - 
bolewanie z powodu w yroku  i 
s tw ie rdz ił, że może on mieć 
w p ływ  na stosunki m iędzy 
Canberrą i  Seulem.

Militaria

M o w a  b r o ń
przeciwlotnicza
M IN IS TER  obrony USA, Ha­

ro ld B row n w yda ł dyrektyw ę 
w  sprawie rozpoczęcia prac nad 
budową nowego systemu bro­
n i przeciw lotniczej pod k ryp to ­
nimem  „P a trio t” . Ta nowa 
broń typu ziem ia-powietrze ma 
zastąpić obecnie istn ie jący sy­
stem przeciw lotniczy „N ike - 
Herkules”  wchodzący w  skład 
ogólnego systemu obrony prze­
ciw lotn iczej „H a w k” . W p ie rw ­
szej fazie m ają być wybudowa­
ne 23 prototypy. Nowa broń 
weszłaby w  uzbrojenie w  la ­
tach dziewięćdziesiątych. Koszt 
nowego systemu oceniany jest 
wstępnie na 4,2 m ld  dolarów. .

Wolna cela
dla Zofii Loren

R ZY M  P A P  Ja k  podał rzym sk i 
d z ie n n ik  „L a  R e p u b lic a " w  w ięz ie ­
n iu  A d r ia  w  m ieście  Pescarra za­
rezerw ow ano spec ja lną  żeńską celę 
d la  a k to rk i f i lm o w e j Z o f i i  Loren . 
k tó ra  została skazana na 30 d n i 
pozbaw ien ia  w o ln o śc i z pow odu 
unorczyw ego n iep łacen ia  podatków .

45-'.et'nia a r ty s tk a  ośw iadczy ła , że 
w o li siedzieć n iż p łac ić  i  w y ra z iła  
g itow ość p rzys tą p ie n ia  do odby­
w an ia  k a ry  po zakończen iu  zdjęć 
f ilm o w y c h  we F ra n c ji.  Prasa w łos­
ka w yraża  nadzie ję , że aresat n ie  
będzie' m ia ł cech surow ości i  że 
gw iazda będzie m ogła codz ienn ie  
opuszczać m ie jsce  odosobnien ia . Po 
dobno a k to rk a  w yn a ję ła  ju ż  w  
ty m  ce lu  w illę  w  Pesc3rrc. b y  w  
w o ln ych  c h w ila ch  od aresztu  spę­
dzać tam  czas k a ry .

FR ANC USKI tygodn ik  
„ L ’EXPRESS,, zamieścił ar 
ty ku ł, p ióra M ichela B rau- 
deau, przypom ina jący wo­
jenne i  powojenne losy 
tego zbrodniarza, k tó ry  
jest — ja k  się okazuje — 
bardziej n ie tyka lny , niż 
nieuchwytny...

TEN,. którego nazywano 
j,aniołem śm ierc i” , lekarz-sie - 
pacz z Oświęcim ia Josef Men- 
gele, na jbardz ie j poszukiwany 
zbrodniarz w o jenny na świę­
cie obok M artin a  Bormana, ma 
dziś 69 la t. N ieuchw ytny, choć 
od la t ścigany, wciąż jeszcze 
żyje  na wolności gdzieś w  Ame 
ryce Połudn iow ej. Nawet jeś li 
4 lipca Simon W iesenthal, zna­
n y  „łow ca nazistów” , m ów i w  
W iedniu: „N igdy  nie byłem  
tak  b lisk i aresztowania M en- 
gele” , to  Mengele wciąż się w y­
myka...

O D  D A W N A  znane są szczegóły 
k a r ie r y  i  z ło w ro g ie j dz ia ła ln o śc i te ­
go leka rza  z dyp lo m e m  W yd z ia łu  
F ilo z o fii,  u rodzonego w  1911 ro k u  
w  G unzbu rgu . w  B a w a r ii,  w  bo­
g a te j ro d z in ie  o rzem ys łow ców . W 
w ie k u  32 la t  k ie ro w a ł ..la b o ra to r iu m  
s tu d ió w  i  badań ra so w ych ”  w e 
F ra n k fu rc ie .  P o w o ła n y  do p ra cy

Nieuchwytny doktii Dengele
w  O św ię c im iu , p o d ją ł s ię  zadania 
dosta rczen ia  m a te r ia ln y c h  dow o­
d ó w  w y k a z u ją c y c h  słuszność h it le ­
ro w s k ie j te o r i i  o  niższości Ż ydów . 
B ezustann ie  p rze p ro w a d za ł w  ty m  
ce lu  pseudonaukow e eksp e rym e n ty  
na c ię ża rn ych  ko b ie ta ch , dz iec iach , 
a p rzede w s z y s tk im  na b liźn ię ta ch . 
K ie d y  p rz y b y w a ły  tra n s p o r ty , n ie ­
znacznym  ru ch e m  trz y m a n e j w  re - 
ce t r z c in k i ro zd z ie la ł w ię ź n ió w  na 
d w ie  g ru p y : na le w o . przeznaczo­
n y c h  do n a ty c h m ia s to w e j zag łady, 
na p ra w o  — c i, k tó rz y  m o g li się 
jeszcze p rzydać...

A b y  p rz e m ie n ić  w  a ry js k i b łę k it  
czarne  oczy ż yd o w sk ich  dz iec i, 
w s trz y k iw a ł im  b a rw n ik i,  k tó re  
o ś le p ia ły  jego  o fia ry .  A b y  po ­
d w o ić  liczbę  u ro d z in , p ra g n ą ł od­
k ry ć  ta je m n ic ę  b liź n ia c tw a . W  ty m  
ce lu  p rze p row adza ł ope ra c je  na set­
k a c h  ż y w y c h  i  u m a r ły c h  b liź n ią t, 
ja k  ró w n ie ż  na ic h  m a tka ch . 
C h c ia ł z rozum ieć , a. pon iew aż n ic  
n ie  ro zu m ia ł, lic zb a  o f ia r  ros ła  n ie ­
p rz e rw a n ie . O cenia s ię , że je s t od­
p o w ie d z ia ln y  za śm ie rć  300 tys . 
Ż ydów .

W  STYC ZN IU  1945 r. M en­
gele opuszcza O święcim  i bez 
przeszkód dociera do swego ro ­
dzinnego m iasta, Günzburga, 
gdzie żyje sobie dość spokojnie

aż do ro ku  1949. K iedy z w ie­
lo le tn im  opóźnieniem zaczął go 
poszukiwać niem iecki w ym ia r 
spraw iedliw ości, Mengele ucie­
ka  do Egiptu, następnie do Gre 
c ji,  H iszpan ii i  osiada wresz­
cie w  Buenos Aires, gdzie po­
zostaje do 1959 r. na jp ie rw  pod 
pseudonimem Helm ut Gregor, 
a następnie pod w łasnym  naz­
w iskiem .

W  1960 r. izraelska służą w y ­
wiadowcza porywa Eichmanna 
z A rgen tyny. W w yśw ietlanym  
w  te le w iz ji francuskie j doku­
m enta lnym  film ie  p rodukc ji 
ang ie lskie j f irm y  „G ranada” , 
b y ły  szef ta jnych  służb Mossa- 
du (tj. w yw iadu izraelskiego), 
Iser Hare l, opowiada przed ka­
m eram i o tym  ja k  o d k ry ł — za 
późno —  kry jó w kę  Mengele, 
k iedy  E ichm ann został już u ję­
ty  i  znajdow ał się pod strażą 
w  samolocie.

K iedy w  tym  samym roku  
RFN zw róciła  się do A rgen ty­
ny, o ekstradycję, b y ły  SS-man

znajdow ał się już w  Paragwa­
ju , gdzie gen. A lfredo  Stroes- 
sner (sam będący synem ba­
w arskich em igrantów) udzie lił 
mu schronienia i  w z ią ł pod 
swoją pieczę.

JA K O  obyw atel paragw ajski, 
m ieszkający w  Asuncion w  u- 
fo rtyfikoyvane j w i l l i  pełnej „go 
r y l i” , psów i po lic jantów , „Jo ­
se”  Mengele b y ł bezpieczny. 
Odnalazł nawet w ie lu  ze swych 
h itle row skich  p rzy jac ió ł, nader 
licznych w  te j części kontynen­
tu, ja k  by ły  SS-man W ilhe lm  
Sassens, k tó ry  we spomnia- 
nym  film ie , wchodząc do ja ­
k ie jś  restauracji, m ów i o M en­
gele: „T o  jest w ie lk i lekarz, 
trag iczna figu ra , w yb itn y  czło­
w iek  i  m ój przyjaciel...”

A n i Adenauer, ani de Gaulle 
nie uzyskali od Stroessnera eks 
tra d y c ji Mengele. K iedy  zlo­
kalizow ano go w  Hohenau, na 
północy Paragwaju, Mengele

przenosi się do Encarnación, w  
południowo-wschodniej części 
k ra ju  i  pozostaje n ie tyka lny. 
Ze swego ustronia służy rzą­
dow i paragw ajskiem u facho­
w ym  doradztwem  we w łaściwej 
sobie dziedzinie — chodzi o 
eksterm inację Ind ian  G uayaki w 
re jon ie Acha. Według Am ne- 
sty In te rna tiona l, Ind ian ie  ci 
s ta li się przedmiotem praw dzi­
wego ludobójstwa. Trzeba było 
czekać aż do sierpnia 1979 r., 
żeby Stroessner — pragnąc po­
praw ić sobie opinię na świecie, 
a nade wszystko, rozwinąć w y­
m ianę handlową — pozbawił 
Mengele obywatelstwa parag­
wajskiego. N ie zdecydował się 
jednak na jego ekstradycję.

„B y ł bardzo przysto jny
m ów i dawna w ięźn iarka Oświę­
cim ia, M argare t Englander, 
k tó re j córkę zabił Mengele. — 
Zupełnie ja k  gw iazdor film ow y. 
A le  n igdy n ikom u nie patrzy ł 
w  oczy” .
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Polonijne firmy w starym kraju

Biznes i  sentymentem
PAN  Stan Szewczyk z K a ­

nady b y ł p ierwszym, albo 
jednym  z pierwszych. Za- 

k rzą tną ł się koło interesu w  po 
łow ię  1976 r. i  w  g rudn iu  m ia ł 
już koncesję na prowadzenie 
f irm y  „Top M a rt Co” , specjal­
ność konfekcja. Sam rodak czę­
stochowski, w yb ra ł Częstocho­
wę na je j siedzibę. W ydzierża­
w ił lokum , za tru dn ił szwaczki, 
maszyny za ćw ierć m iliona do­
la ró w  sprowadził z zagranicy, 
no i metodą prób i  błędów po­
stara ł się znaleźć lu kę  na na­
szym rynku , w  k tó rą  m ógłby 
się wcisnąć.

Zna lazł spodnie. — Nie prze­
w idyw a liśm y — pow ie m i póź­
n ie j p. Jerzy Bednarski, zastęp­
ca dyrektora  f irm y  „Top M a rt” , 
czyli pana Szewczyka — że do­
brze skrojone i  starannie uszy­
te (a każdy szczegół szyje się 
na specjalnej maszynie) p o rtk i 
z w e lw etu i justu  będą szły jak 
woda: piętnaście tysięcy m ie­
sięcznie i  ani jedne j pary w 
magazynie.

Z  f irm ą  „Top M a rt”  zetkną­
łem się w  Poznaniu, w  czasie 
tegorocznych Targów K ra jo -

„Boriomi”
W BO RŻOM I otw arto  nowe 

sanatorium. W 15-piętrowym  
budynku o kom fortow ym  w y­
posażeniu może jednocześnie wy 
poczywać i przeprowadzać k u ­
rac ję  500 osób. Leczenie prowa­
dzi się na bazie wód m ine ra l­
nych „Borżomd” .

Studium dla maluchów
TR ZY  L A T A  trw a ją  zajęcia 

w  gurjew skim  instytucie  peda­
gogiki. N a jm łodsi uczniowie ma 
ją po pięć—sześć la t. U tworzo­
ne przez grupę m łodych entu­
zjastów studium  śpiewu chóral­
nego trzym ało nazwę „Słonecz­
ko” . W ch w ili obecnej uczęsz­
cza do niego ponad 100 dziew­
cząt i chłopców.

wych. Jest to jedno z 60 polo­
n ijnych  przedsiębiorstw, któ re  
na mocy przepisów wydanych 
w  ro ku  1976 otrzym ało zezwo­
lenie na uruchom ienie zakładu 
w  Polsce. Na targach było ich 
sześć. Odwiedzając je  pytałem , 
ja k  prosperują, ja k ie  m ają 
trudności, ja k ie  perspektywy.

W IE D Z IE  im  się n ieź le . R ynek  
u  .nas ta k i,  że d ługo  szukać n ie  
trzeba , żeby zna leźć ja ką ś  lu kę . 
P an  M a rk o w s k i z W ie d n ia  t r z y  la ­
ta  te m u  w szed ł z z a m ka m i b ły s k a ­
w ic z n y m i i  za ło ży ł w  K ra k o w ie  
f i l ię  s w o je j f i r m y  „M a ro ld ” . k tó ra  
dobrze  się trz y m a  pom im o rosnące j 
k o n k u re n c ji p rzem ys łu . P an  S te­
fa n  L e w a n d o w sk i ze S zw e c ji, f i r ­
ma „H a s tę ” , p o d ją ł się w y tw a rz a ­
n ia  m e b e lkó w  sosnow ych, sk łada­
n ych , „p o w ie w  S k a n d y n a w ii” , i  
oczyw iśc ie  n ie  m oże na bieżąco 
sprostać zam ów ien iom . „A m e p o l”  
pana G eorge’a W . Jarm oca ro b i 
sk ładane w ó z k i d la  dz iec i, b a rk i i 
s to l ik i ,  zaś „A m e p ro d ”  tegoż G W J
— h u ś ta w k o - ła w y , s za fk i i  e le k ­
tro n ic z n e  d z w o n k i-p o z y ty w k l, a le 
to  je s t p ro d u k c ja  tym czasow a, bo 
potem  p rz y jś ć  m a ją  e le k tro n iczn e  
ta k s o m e try  ja k o  podstaw a is tn ie ­
n ia  f irm y .  I  w reszcie  „ In te rn a t io ­
n a l F ragrances A ro m a tlc s ” , c z y li 
po p ro s tu  a ro m a ty  pana Zenona 
Soszyńskiego z C asab lank i, k tó r y  
sw ó j poznańsk i zak ład  u ru c h o m ił 
d o p ie ro  w  k w ie tn iu  tego  ro k u  1 
szczerze s ię  c ieszy, że t r a f i ł  na ta k  
o b ie cu ją cy  ry n e k  bez k o n k u re n tó w . 
Z a in w e s to w a ł 100 ty s ię c y  d o la ró w  
1 lic z y  na to , że zw rócą  m u  się 
one w  c iągu  ro ku .

W szyscy zaczyna li podobn ie . N a j­
p ie rw  szu ka li m ie jsca , gdzie  m o g li­
b y  o tw o rz y ć  zak ład . K ie ro w a ł n i­
m i po trosze  se n tym e n t, po trosze  
zaś w zg lę d y  p ra k tyczn e . P an  L e ­
w a n d o w sk i na p rz y k ła d  z je źd z ił 
P o lskę  w zd łu ż  i  wszerz, zan im  w e 
w s i k o ło  O b o rn ik  Ś ląsk ich  zna laz ł 
odpow iedn ie , opuszczone zabudow a­
n ia  (d ru g i za k ła d  u lo k o w a ł w  C ie - 
chanow skiem ). G. W. Ja rm oc jedną  
f irm ę  o tw o rz y ł w e w s i nad  Za le ­
w em  Z eg rzyń sk im , d ru g ą  w  C h lu - 
dow ie  k o ło  Poznan ia . A  pan So­
szyń sk i od razu  w y b ra ł Poznań, bo 
pochodzi z W ie lk o p o ls k i.

W ładze m ie jscow e, n ie  m ów iąc  
ju ż  o c e n tra ln y c h , b y ły  i  są na 
ogó ł p rzych y ln e . Z resztą — ja k  po­
w iada pan B e d n a rsk i — n ie  w sp ó ł­
p ra cu je  się z in s ty tu c ja m i,  ty lk o  
z lu d ź m i, k tó rz y  je  re p re ze n tu ją . 
T o te ż ' n a w e t częste k o n tro le  m a ją
— je ś li t y lk o  je s t się o p ty m is ta  — 
sw o ją  dob rą  s tronę , bo na ka zu ją  
porządek m ie ć  w  pap ie rach .

KO NTRO LE p ilnu ją  oczywiś­
cie, czy f irm y  z zagranicznym kà 
pita łem  nie naruszają przypad-

ïïhjLZifezna 
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N A  PRZEŁO M IE 

W RZEŚNIA
i  Pa ź d z i e r n i k a ...

...przybędzie do naszego 
k ra ju  znany gw iazdor bea­
tu  i pop w okalista i  in ­
s trum enta lista John M a- 
ya ll. Niestety, trasa w o ja ­
żu tego popularnego w y­
konawcy i tym  razem om i­
nie Szczecin.

H IS T E R IA  I.. .

Ż A ŁO S N Y  ko n ie c  m ia ł d la  
n ie k tó ry c h  m iło ś n ik ó w  m u z y k i 
ro c k o w e j k o n c e rt E lto n a  Joh­
na. Ow k o n c e rt o d b yw a ją cy  
się w  C e n tra ln y m  P a rk u  w  
N o w ym  J o rk u  spow odow ał 
m asową h is te rię , k tó re j k o n ­
sekw encją  b y ła  w ie lk a  b ó jka . 
40 osób z p ow ażnym i obraże­
n ia m i c ia ła  zna laz ło  się w  
szp ita lu .

PO w a k a c y jn e j p rz e rw ie  w  
k a w ia rn i „D ru ż b a ”  w zn o w iła  
dz ia ła lność  d ysko te ka . S tano­
w i ona n ie ja k o  uzu p e łn ie n ie  
sąs iedn ie j M a łe j Sceny Roz­
ry w k i.  w  .D ru żb ie ”  można 
się b a w ić  w  ry tm ie  d isco w  
ś ro d y , so bo ty  i  n iedz ie le  od 
godz. 20.

„ L U B IĘ  Ś P IE W A Ć ”

W IE L U  szczecin ian o d w ie ­
dza jących  „Z a m k o w ą ” . „ R y ­
ską ”  i  „K a ska d ę ”  zna Ja n u ­
sza B avera . Często w ys te n u ie

ta m  w  p rog ram ach  va rié té , 
śp iew a jąc  m e lo d y jn e  p iosenki. 
P rzyp o m in a  znane przeboje, 
p o p u la ry z u je  tw órczość szcze­
c iń s k ic h  a u to ró w  i  kom po­
z y to ró w . Często też bierze 
u d z ia ł w  im prezach  estrado­
w y c h  o rg a n izo w a n ych  z o k a z ji 
np. D n i M orza. „ L u b ię  śp ie ­
wać. Ś p iew an ie  to  m o je  hob­
b y ”  — m ó w i Janusz B a ye r, 
na co dz ień  ekonom ista  w  P ra  
cow n ia ch  K o n s e rw a c ji Z a b y t­
kó w . Po raz p ie rw szy  ze tkn ą ł 
się z estradą i  m ik ro fo n e m  w  
P a łacu  M łodz ieży. P ie rw szą 
p iosenką w y k o n a n ą  p u b liczn ie  
b y ły  „D z ie c i P ire u su ” .  P o tem

ś p ie w a ł w  K lu b ie  S pó łdz ie l­
ców . a od sześciu la t  w spó ł­
p ra c u je  ze Szczecińską A gen ­
c ją  A rty s ty c z n ą . Z d o b y ł I I  na­
grodę na O gó ln o p o lsk im  Fe­
s t iw a lu  P io se n ka rzy  i  Zespo­
łó w  A m a to rs k ic h  w  Je le n ie j 
Górze, d w ie  n a g ro d y  na Fe­
s tiw a lu  P io se n k i R adz ieck ie j 
w  Z ie lo n e j Górze. D o d a jm y  
też. że Janusz B a y e r śo iew a ł 
też  na W ęgrzech, w  R FN  i 
N R D . Od lis topada  w vs tę p o - 
w ać będzie w  „R y s k ie j” .

'Z ebra ł: Mas!

kiem  po lsk ich  przepisów, z ko­
deksem pracy włącznie. A  
przepisy, szczególnie co się ty ­
czy p ryw a tne j in ic ja tyw y , to 
m y m am y że he j! — Dobra ja ­
kość tow aru łam ie wszystkie 
ograniczenia — tw ie rd z i jed­
nak pan Soszyński, k tó ry  jak 
w idać swoje kupieckie do­
świadczenie zdobywał nie na 
po lsk im  rynku , lecz na fra n ­
cuskim . K ontro la  bada więc, 
czy przestrzegany jest przepis, 
że pracow nicy tych f irm  muszą 
zarabiać o 50 procent więcej, 
n iż na ta k ich  samych stanow i­
skach w  gospodarce uspołecz­
nionej, ale nie in teresuje je j 
zupełnie, w  ja k i sposób polonus 
dobiera sobie personel. Kon­
tro la  sprawdza, czy l im it  za­
trud n ien ia  — k tó ry  na p rzy­
k ład  d la  f irm y  „M aro ld ”  wyno­
si 180 osób, a 50 dla f irm y  
„A m eprod ”  — nie został prze­
kroczony, lecz nic je j do tego, 
ja k  sobie f irm a  organizuje pra­
cę. K on tro la  p ryw atn ie  na jw y­
żej się dziw i, że „M aro ldow i”  
wystarczy 9 urzędników i  że 
„Hastę”  na 80 pracow ników  
zatrudnia w  adm in is trac ji 4 
osoby. T y lko  „ In te r  Fragran- 
ces” , gdzie potrzeba więcej in ­
żynierów , ma za b iu rka m i 11 
osób na 55 i psuje proporcje.

C I Z Z A  B IU R E K  c ię żko  p ra cu ją  
na s w ó j k a w a łe k  Chleba i  m a ją  
n a jw ię c e j pow odów  do  narzekań. 
O czyw iśc ie , na zaopatrzen ie . P ry ­
w a tn e  f i r m y  są na p raw ach  za k ła ­
dó w  rze m ie ś ln iczych , poza wszel­
k im i ro z d z ie ln ik a m i, mogą w ię c  l i ­
czyć n a jw y ż e j na to , czego n ie  
w eźm ie  w ie lk i p rzem ysł. „M a ro ld ”  
ma coraz w iększe  tru d n o ś c i z k u p ­
nem  ta śm y  do sw o ich  suw aków . 
„T o p  M a r t ”  d z ie li k ło p o ty  fa b ry k  
w e lw e tiu , ju s tu  i  n ic i.  „H a s tę ”  m ie ­
w a  p rze s to je , bo n a w e t o n iko m u  
n ie p rzyd a tn e  k ró c ia k i l  o b rz y n k i 
je s t n ie k ie d y  n ie ła tw o . „A m e p o l”  
d z ię k i „d w ó m  zd o ln ym  zaopatrze­
n io w co m ”  zdobyw a w  „C e n tro s ta - 
lu ”  chrom ow ane  r u r k i .  Je d yn ie  
„ I n te r  F ragrances”  n ie  ma ta k ic h  
p ro b le m ó w : opakow an ia  w e d łu g  za­
g ra n iczn ych  p ro je k tó w  w y k o n u ją  
k ra jo w e  spó łdz ie ln ie , s p iry tu s u  m o­
że k u p ić  i le  dusza zapragn ie , no  a 
a ro m a ty  m a z im p o r tu  — w szystko  
je s t na te le k s  i  n ie  m a sp raw y.

PR ZY ta k im  zaopatrzeniu im ­
port je s t konieczny. Pan Le­
w a ndow ski «kupuje w  Szwecji 
w k rę ty  do swoich stołów i 
krzeseł. Pan Bednarski sprowa­
dza w e lw e t z Nowego Jo rku  i 
gotów jest dew izam i f irm y  
„Top M a rt”  wspomóc fab rykę  
n ic i w  Nowej Soli i  we lw etu w  
Łodzi. „M a ro ld ”  im portu je  p la­
s tik  na suwaki. Wszyscy spro­
wadzają z zagranicy części do 

^im portowanych maszyn. P ienią­
dze na im port b iorą się z eks­
portu, w ięc wszyscy muszą też 
eksportować. „Rem ex”  za po­
średn ictw o potrąca 6 procent. 
Z ło tó w kam i właściciele f irm  
mogą dysponować wedle swego 
uznania. Co zaś się tyczy salda 
dewizowego, to przepisy ściśle 
określa ją, jaka część przypada 
firm ie , a jaka Skarbow i Pań­
stwa. I  n ie  są to proporcje dla 
S karbu niekorzystne. I  to jest 
właśnie, ja k  powiada pan Stan 
Szewczyk, „biznes z sentymen­
tem ” . D la  obu stron.

Dopóki jest zbyt, są i per­
spektywy. K to  może — inw e­
stuje. „T op  M art”  m arzy o roz­
budowie i stu tysiącach par 
spodni na miesiąc. „Hastę”  w  
tym  roku zrobi 9 tysięcy kom ­
p le tów  mebli, w  przyszłym  — 
25 tysięcy. Pan Lewandowski 
uważa, że dopóki obowiązuje 
go przelicznik 30 złotych za do 
la ra , to  nie opłaca się rozw ijać 
eksportu. A  „ In te r  Fragrances”  
chce w  ciągu roku 20-krotnie 
zwiększyć eksport aromatów. 
—  Jesteśmy Japończykami w  
te j branży — powiada pan So­
szyński zapewne o sobie i  swo­
ich współpracownikach. — 
Chciałbym, żeby w  przyszłości 

’ i pracownicy b y li również u- 
działowcam l f irm y .

A le  na razie n iektó rym  w y ­
starczy satysfakcja, jaką da­

je możność sprawdzenia się 
w  działaniu. — Będąc dyrekto ­
rem odpowiadam w pełn i za to 
co robię — m ów i pan W ito ld  

.K ory tkow sk i, dyrek to r „A m e- 
produ”  — i  to jest na jw ażn ie j­
szy m otyw  sk łania jący mnie do 
pracy. A  pan M arek K u k, dy­
re k to r zakładu arom atów zw ie­
rza się: — Dynamizm  nieraz 
człowieka rozsadza. Jego zaś 
szef, pan Soszyński, tw ie rdz i, 
że tak  procentuje w łaściw ie 
na jbardz ie j opłacalna inwesty­
cja — inw estycja w  człowieka 
i że m y tu  w  Polsce poczyn iliś­
m y ogromne inwestycje, gdyż 
m am y bardzo dużo zdolnych i 
wykształconych ludzi, napraw ­
dę bardzo dużo.

T. Z IE L IŃ S K I

Z A K Ł A D Y  T e le w izy jn e  U n i- 
t ra -P o ik o lo r. Z a k ła d  K in e sko ­
pów  w  P iasecznie (w o j. w a r­
szawskie) w y tw a rz a  k o lo ro w e  
k in e sko p y  na lic e n c ji a m ery­
k a ń s k ie j,  odznaczające się n a j­
n o w szym i ro zw ią za n ia m i tech ­
n ic z n y m i w  te j dziedz in ie . Za­
k ła d y  w  P iasecznie u ru ch o m io ­
ne zos ta ły  ponad ro k  tem u. 
Jest to  p ro d u k c ja  s k o m p lik o ­
w ana i  tru d n a  do opanow an ia  
przez m łodą  i  s ta rtu ją c ą  do­
p ie ro  w  te j ga łęz i przem ysłu  
załogę. W  u b ie g łym  ro k u  w y ­
p rodukow ano  25 tys . sz tu k  ko ­
lo ro w y c h  k in e sko p ó w  — 21-ca- 
lo w y c h , w  b ieżącym  zaś zak ła ­
da się w y tw o rze n ie  100 tys . 
sz tuk .

(C A F  — H e n ry k  Rosiak)
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Z M IE N IĆ  N A Z W Ę

— W IE L E  zam ieszania w  doręcza­
n iu  k o re s p o n d e n c ji p o w odu ją  w  na 
szym  m ieśc ie  d w ie  podobne nazw y 
a m ia n o w ic ie : w yspa P ucka  i  u l i ­
ca P u cka ; ta  osta tn ia  z n a jd u je  się 
w  S zczec in ie -D ąb iu . M ieszkam  p rz y  
n ie j i  z w łasnego dośw iadczenia 
w ie m , że n ie je d n o k ro tn ie  p rzesy ł­
k i  pocztow e d o c ie ra ją  tu  z opóź­
n ien iem , gdyż poprzedn io  adresaci 
(n ie  w ie m  dlaczego) szukan i są na 
w ysp ie  P u c k ie j.

W  zw ią zku  z ty m  na leża łoby  zm ie 
n ić  a lbo  nazwę w ysp y , a lbo  u lic y . 
N a pew no u s p ra w n iło b y  to  pracę 
pocztow e j s łu żb y  do ręczy c ie ls k ie j.

Z B IG N IE W  G U A B A L S K I

U SU N ĄĆ  P R ZY C ZY N Ę

— M IJ A  ju ż  8 la t  ja k  m ieszkań­
cy  u l.  W o jska  P o lsk iego  w  P o li­
cach skazan i są na s tosunkow o 
częste p rz e rw y  w  dostaw ie  e n e rg ii 
e le k try c z n e j i  to  t y lk o  na te j u l i ­
cy. Sąsiednie ta k ic h  k ło p o tó w  w  
ogóle n ie  m a ją .

Z  pow odu k ilk u g o d z in n y c h  p rze rw  
m . in .  n iszczeją a r ty k u ły  żyw noś­
ciow e  p rzechow yw ane w  lo d ó w ­
kach , co za in te resow anych  naraża 
na znaczne s tra ty .

U ważam , iż  czas na jw yższy , aby 
Z a k ła d y  Energe tyczne z a ję ły  się tą  
spraw ą.

C Z Y T E L N IK

— 14 S IE R P N IA  BR. o k o ło  godz. 
20 w raz  z to w a rzys tw e m  w y b ra ła m  
się do „K a s k a d y ” , a śc iś le j do 
mieszczącego się na I I I  p ię trze  k lu ­

bu  „P o ku sa ” . G dy sk ie ro w a liśm y  
s ię  w  s tronę  schodów w iodących  
na górę, d rogę  zag rodz iło  nam  k i l ­
k u  p o rt ie ró w  in fo rm u ją c , że n a j­
p ie rw  na leży  w y k u p ić  k a r ty  w s tę ­
pu w  cen ie  300 z ł od osoby. Z d z i­
w iło  m n ie  to , bow iem  w e w spom nia 
n y m  k lu b ie  n ie  je s t p row adzona ja ­
k a k o lw ie k  dz ia ła lność ro z ryw ko w a . 
W y ja śn io n o  m i, że „P o k u s a ”  jes t 
k lu b e m  d la  gości lo k a lu  i  z tego 
pow odu nabyc ie  k a r ty  w stępu je s t 
kon ieczne.

R ozum iem , że „K a ska d a ”  nasta­
w io n a  je s t na ren tow ność , ta k  zresz 
tą  b yć  po w in n o , a le  n ie  rozum iem  
dlaczego cz ło w ie k  p ra c y  m a ją c y  
ochotę na f i l iż a n k ę  k a w y  w  ty m  lo ­
k a lu , m us i p ła c ić  aż... 300 zł. Coś 
tu  n ie  ta k ,

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A
(N azw isko  i  adres znane re d a k c ji)

— 5 UB. M IE S IĄ C A  w  p u n kc ie  Za 
k ła d ó w  C hem icznego Czyszczenia 
O dzieży w  P o licach , u l.  W o jska  
P o lsk iego  I6a, odda łam  kożuch  do 
czyszczenia. P oniew aż b y ł on w y ­
ko n a n y  przez L u b e ls k ie  Z a k ła d y  
F u trza rsk ie , s łynące  z d o b re j ja ­
kośc i w y ro b ó w , zapy ta łam  p rz y jm u ­
jącą  go p racow n icę , czy w  tra k c ie  
czyszczenia ko żu ch  się n ie  z d e fo r­
m u je . O trzym a ła m  odpow iedź, że* 
p rz y  ta k  d o b re j skó rze  na pew no 
n ie . Może się e w e n tu a ln ie  s k ró c ić  
m a ksym a ln ie  o 17 p roc., pon iew aż 
będzie czyszczony po raz p ie rw szy. 
Zgodz iłam ' się na to . T e rm in  w y k o ­
nan ia  us ta lono  na 25 s ie rp n ia . G dy 
zg łos iłam  się po o d b ió r n ie  pozna­
ła m  kożucha. B y ł w  o p ła ka n ym  sta 
n ie : bardzo tw a rd y , o d b a rw io n y  i  
ta k  sku rczo n y , że w  ogóle n ie  m o­
g łam  go na sobie dop iąć  (poprzed­
n io  b y l naw e t n ieco za obszerny). 
Z a re k la m o w a ła m . K ie ro w n ik  p u n k ­
tu  n ie  ty lk o  n ie  uzn a ł re k la m a c ji, 
a le  zachow ał się w obec m n ie  ba r­
dzo n iegrzecznie. P op ros iłam  w ię c
0 ks iążkę  zażaleń. N ie  o trzym a ła m  
je j,  n a to m ia s t ó w  k ie ro w n ik  „p o ­
ra d z ił”  m i. abym  poszła do cechu
1 tam  s ię  „w p is a ła ” . T aka  „ ra d a ”  
nasunęła re fle ks ję , że m us i on być 
pe w n y b ra k u  m ożliw ośc i sku teczne! 
in te rw e n c ji ze s tro n y  cechu. Czyż­
by?...

C Z Y T E L N IC Z K A  
(N azw isko  I adres znane re d a k c ji)

18 L A T  C Z E K A N IA ...

— OD 1962 R. z a jm u ję  m ieszkan ie  
w  posesji p rzy  a l. W yzw o le n ia  63/17. 
Od tego  czasu w  okres ie  opadów 
a tm o sfe ryczn ych  k u c h n ia  i  łaz ien ­
ka  za lew ane sa w odą. W sze lk ie  in ­
te rw e n c je  w O A D M  n ie  odnoszą 
abso lu tn ie  żadnego s k u tk u . PZU  
w p ra w d z ie  za ka żd ym  razem  w y ­
płaca m i odszkodow anie za znisz­
czone pom ieszczenia, a le  przecież 
n ie  o to  chodzi.

Czy 18 la t  czekania to  za mało?...

L E O K A D IA  U O Z M A R Y N O W S K A

Odra — szansa nie tylko Szczecina

Nad przymiarką do prograE:
N A X I I  Plenum  KC PZPR % 16 czerwca 1978 r. podjęto 

uchwalę w  spraw ie kompleksowego zagospodarowania i  w y ­
zyskania W is ły  oraz zasobów wodnych k ra ju . Dokument, na­
dając p r io ry te t sprawom  podstawowym  dla naszego życia, 
czyli zapewnieniu społeczeństwu i gospodarce dostatecznej ilo ­
ści wody (gospodarce kom unalnej, przem ysłow i i  ro ln ic tw u), 
i  to wody o odpowiedniej klasie i  jakości, uwzględnia również 
w ykorzystanie W isły, O dry i  ich dop ływów do innych celów, 
m. in. na potrzeby energetyki, tu ry s ty k i i  rekreacji, a przede 
wszystkim  — transportu .

TRANSPORTOW E zagospo­
darowanie O dry, naszego n a j­
większego szlaku przewozowe­
go, pozostawia nadal w ie le do 
życzenia, nie odpowiada ani 
możliwościom arte rii,' an i też 
gospodarczym potrzebom k ra ju , 
a szczególnie wysokouprzem y- 
słowionego Śląska.

Zgodnie z danym i Głównego 
Urzędu Statystycznego m am y 
w  Polsce 4 615 km  żeglownych 
dróg wodnych, ale ty lko  2000 
km  może mieć znaczenie p ra k ­
tyczne. Tak więc naw igacja od 
bywa się na całym  szlaku 
O dry wraz z Kanałem  G liw i­
ckim , w  węzłach wodnych: 
szczecińskim, gdańskim, elbląs­
k im  oraz na n iek tó rych  odcin­
kach W isły, je j połączeniu z 
Odrą przez Noteć i  W artę oraz 
na kanałach: Bydgoskim  i Że- 
rańskim . Jeśli odliczyć trasy lo ­
kalne, to praktycznie transport 
tow arów  odbywa się na 1300 
km, przede wszystkim  na 
Odrze, gdzie średnio przez 290 
dni w  roku notuje się dostatecz 
ne głębokości tranzytowe. Spraw 
ność naszej rzeki ograniczają 
w  zdecydowany sposób w a run­
k i je j środkowego odcinka. 
Przez 9 miesięcy w roku  głę­
bokość te j części a r te r ii nie 
przekracza 130 cm, w  okresie 
posuchy jest jeszcze mniejsza, 
a zasilanie szlaków z is tn ie ją ­
cych zb io rn ików  retencyjnych 
w  n iew ie lk im  stopniu popraw ią 
sytuację. Tak w ięc b a rk i Że­
g lug i na Odrze u tyka ją  często 
na m ieliznach, wychodzą ze 
Śląska i Zespołu Portowego 
Szczecin—Świnoujście z nie­
pełnym i ładowniam i. W te j 
ch w ili po Odrze wozi się po­
nad 13 m in  ton tow arów , ale 
ty lk o  n iew ie lk ie  ilości w ędru­
ją  po całej trasie. Stan tech­
niczny zabudowy rzeki i  je j pa 
ram e try  nie pozwalają, bez

przeprowadzenia kom pleksowej 
przebudowy i m odernizacji, na 
wprowadzenie nowoczesnej, 
w ielko tonażowej f lo ty  tow aro­
wej.

A  jednak w  przyszłości p ły ­
wać będą po Odrze śródlądo­
we kolosy. Zgodnie z progra­
m am i „O dra ”  i  „W is ła ”  w  ro ­
ku  2000 naszymi arte riam i 
transportow ać się będzie 180— 
190 m in  ton tow arów , z tego 
Odrą — ponad 80 m in  ton. 
Aby więc taka masa tra f iła  do 
odbiorców, trzeba przygotować 
drogę wodną i flotę. B iu ra  
pro jektow e nakreś liły  już w iz ję 
odrzańskich zestawów pcha­
nych; duże pchacze obsługiwać 
będą po dw ie bark i, k tó re  łącz 
nie zabiorą w  drogę 2 600 ton, 
czy li ponad trzyk ro tn ie  więcej 
niż eksploatowane obecnie. 
Cała a rte ria  — aż po Cedynię 
gdzie powstanie ostatn i stopień 
wodny — zostanie skana­
lizowana, dz ięk i czemu głębo-- 
kość tranzytow a wyniesie 2,5 
metra, co odpowiada wym aga­
niom  drogi wodnej IV  k lasy 
m iędzynarodowej. Trasę zasilać 
będą ponadto w  wodę liczne 
zb io rn ik i retencyjne (łącznie 
ponad 200), m .in. budowany o- 
becnie w  M ię tkow ie  na B y­
strzycy i projektow ane — w 
Raciborzu i Nowogardzie Bo­
brzańskim. Jednocześnie w y ­
dłuży się do 300—330 dni 
okres naw igacyjny.

W P R O G R A M IE  „O d ra ”  m ó w i się
0 w y d łu ż e n iu  d ro g i w o d n e j O d ry  
w  k ie ru n k u  gó rnoś ląsk iego  re jo n u  
w ęg low ego, a w ię c  p ro je k tu je  b u ­
dow ę zachodniego o d c in ka  K a n a łu  
Śląskiego, k tó r y  pob iegn ie  z K oź la  
w  re jo n  K u ź n i R a c ib o rsk ie j, a 
stam tąd  ka n a łe m  na w schód, w zd łuż 
rz e k i R u d y  — w  o k o lic e  R y b n ik a
1 Żo r. T u ta j zachodn i odc inek  k la m ­
r y  po łączy się ze wschodem . Za­
kończen ie  b u d o w y  za chodn ie j czę­
śc i k a n a łu  Jest w a ru n k ie m  w y z y ­
skan ia  O d ry . k tó ra  będzie m ia ła  
znacznie w iększą  n iż  obecnie p rze­

pustow ość i  wyższe p a ra m e try . Wę­
g ie l, oczyw iśc ie , p o w ę d ru je  ze Ś lą­
ska ta kże  K a n a łe m  G liw ic k im , 
k tó r y  — po m o d e rn iz a c ji ś luz i  po­
g łę b ie n iu  tra s y  — będzie m ia ł prze­
pustow ość rzędu 11— 12 m in  ton . 
Do G liw ic  k o le j dow iez ie  a k o p a ln i 
t y lk o  3 m in  to n  w ęg la , resztę p rze ­
tra n s p o r tu ją  w  re jo n  Taciszowa 
gó rn icze  k o le jk i,  służące do prze­
w ozu  piasku.

G łó w n y m i ła d u n k a m i, k tó re  w ę­
d ro w a ć  będą ca łą  a r te r ią  (średn ia  
od leg łość przew ozu w y d łu ż y  się do 
400 km , a w ię c  b lis k o  trz y k ro tn ie )  
staną s ię : w ęg ie l — oko ło  24 m in  
to n , w  ty m  9 na e kspo rt, ż w ir ,  p ia ­
sek (12 m in  to n ), cem ent, ru d a  że­
laza , a p a ty ty  i  fo s fo ry ty  o raz d ro b ­
n ica  p rzyw ożona do k r a ju  przez 
m o rsk ie  p o r ty  u jśc ia  O dry . A b y  
zapew n ić  s p ra w n y  za- i  w y ła d u ­
n e k  to w a ró w , trzeba będzie zm o­
de rn izo w a ć  is tn ie ją c e  p o r ty  i  prze- 
ła d o w n ie  zak ładow e oraz w y b u d o ­
w ać now e bazy, b y  w  2005 ro ku  
ic h  łączna zdolność p rzekroczy ła  86 
m in  ton .

Z DOTYCHCZASOW YCH stu 
diów  i badań prowadzonych 
w  różnych instytucjach i b iu ­
rach związanych z Odrą w y n i­
ka, że w  górnej części a rte rii 
można zmniejszyć z 23 obecnie 
na 17 w  przyszłości liczbę stop­
n i wodnych, zaś w  środkowym  
je j biegu trzeba wybudować 
18—22 nowych. Dopiero w ów ­
czas rzeka stanie się drogą 
wodną o znaczeniu m iędzynaro­
dowym, co stworzy realną szan 
sę wprzęgnięcia je j w system 
europejskich dróg wodnych, 
czyli połączenie z Dunajem.

(awa)

O D R O K U  ju ż  B u d o w la n y  
P rze m ys ło w y  S pec ja lis tycz ­
n y  zespó ł O p ie k i Z d ro w o t­
n e j p rz y  u l. B o i. Śm ia łego 

sp ra w u je  op iekę  nad za ło g a m i 37 
p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n ych  (w 
ty m  2 k o m u n a ln ych ), s tanow iąc 
p ra w d z iw e  c e n tru m  us łu g  m edycz­
nych  d la  p ra c o w n ik ó w  tego re so rtu  
w  naszym  m ieście . D z ia ła lność ze­
spo łu  oprócz p o ds taw ow ych  fu n k ­
c j i  p rz y c h o d n i zak ładow e j, obe jm u  
je  sze ro k i zakres p rac, jta k ż e  i  na ­
u ko w ych . W szystko to  sku p ia  się 
na je d n y m  p ro b le m ie  — p o p raw ie  
s tanu  zd ro w ia  b u d ow lanych .

Ja k ie  ch o ro b y  p rzew aża ją  u 
p a c je n tó w  ośrodka? W ed ług  in fo r ­
m a c ji d y re k to ra  le k . M iro s ła w a  K o ­
z łow sk iego  są to  ch o ro b y  w rzo d o ­
w e  żo łądka  i  d w u n a s tn icy , następ 
n ie  n ie ż y ty  g ó rn ych  d ró g  oddecho­
w ych  i  ch o ro b y  u k ła d u  ru c h u  
(re u m a tyczn e  i  parareum atyczne). 
T ru d n o  pow iedz ieć, że są to  do­
le g liw o ś c i tra p ią ce  ty lk o  p ra c o w n i­
k ó w  b u d o w la n ych , ja k o  że m a ją  
one zasięg ogó lny . N ie m n ie j je d ­
n a k  n ie re g u la rn e  od żyw ia n ie  się 
osób za tru d n io n ych  z da la  od m ie j 
sca zam ieszkania, n ie w ła śc iw y  
t r y b  życ ia  p rz yczyn ia ją  się do ich  
w z ro s tu . Poza ty m , n ieza leżnie od 
u c ią ż liw o ś c i p ra cy , b u d o w la n i na­
rażen i są na szkod liw e  d z ia łan ia  
w s z y s tk ic h  czynn ików ' w y s tę p u ją ­
cych  w  przem yśle : zapy len ie , ha ­
łas, w ib ra c ja , ś ro d k i chem iczne. 
Z a g rożen i są tu  w  szczególności 
m u ra rze , ty n k a rz e , posadzkarze, 
h y d ra u lic y , m a larze, b e ton ia rze  czy 
s to la rze . D la tego  też  schorzen ia  
p ow sta łe  z w w . p rzyczyn  w licza ­
ne są do cho rób  zaw odow ych.

W o s ta tn im  czasie zanotow ano 
ty lk o  p ięć  p rzyp a d kó w  ch o ró b  za­
w o d o w ych , w  ty m  n ie ż y ty  gó r­
n ych  d ró g  oddechow ych  w y w o ła ­
ne zapy len iem  oraz uszkodzenia 
s łuchu , w  k tó ry c h  p ro ce n t u t ra ty  
z d ro w ia  n ie  dopuszczał do w y k o ­
n y w a n ia  p ra cy . B io rą c  pod uwagę 
20 tys ię cy  podop iecznych  — liczba  
ta  je s t nap raw dę  zn ikom a.

D y r . K o z ło w sk i, p ra c u ją c y  w  
p rze m ys ło w e j s łużb ie  zd ro w ia  od 
ro k u  1959 tw ie rd z i, że od la t  no­
tu je  się spadek cho rób  zawodo­
w y c h  n ie  ty lk o  w  b u d o w n ic tw ie , 
ale w  c a łym  p rzem yśle  w o j. szcze­
c ińsk iego . P rz y c z y n iły  się do tego  
zaostrzone p rzep isy bhp, ścisła ich 
k o n tro la , pop raw a  w a ru n k p w  p ra ­
cy , zwłaszcza w  o s ta tn im  okresie .

P om im o  pew nych  tru d n o ś c i ka ­
d ro w y c h  b ra k  jeszcze pe łnych  eta­
tó w  psychologów , p s y c h ia try  a 
ta kże  k a rd io lo g a , gastro loga  i  re u ­
m ato loga  (p ro f ila k ty k a  przebiega 
zgodnie z za łożen iam i). I  ta k  na za-

d yczne j do  m ie jsc  p racy. D z ię k i 
te m u  oszczędza się w ie le  czasu a 
jednocześnie p rzebadan i zosta ją  
także  p ra c o w n ic y  u n ik a ją c y  do­
tychczas g a b in e tó w  le ka rsk ich .

Od s tyczn ia  przyszłego ro k u  roz­
poczną się p e łn o p ro fiło w e  badania, 
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  u- 
k ła d u  k rążen ia , 500 cz te rd z ie s to la t­
k ó w , t j .  osób u ro d zo n ych  w  1941 
ro k u .

Z  m yś lą  o p ra co w n ika ch  z p rze ­
w le k ły m i scho rzen iam i wyposaża 
się jeszcze g a b in e ty  re h a b ilita c y j­
ne: in h a la c y jn e , masażu, w odo­
le czn ic tw a . G d yb y  jeszcze został

k i  p rz y  re je s tra c ji.  N ie  je s t to , ja k  
się sądzi, w y łą czn a  w in a  persone­
lu . M im o  że p a c je n c i mogą się 
zgłaszać w  godzinach  od 8 do 18, 
je d n a k  z p rzyzw ycza je n ia  w ię k ­
szość p rzych o d z i rano . A  dz ienn ie  
p rz y jm u je  s ię  tu  od 700 do 1000 
osób. Ja k  na raz ie  apeie do za­
k ła d ó w  p ra c y  o ro zw ią za n ie  te j 
s p ra w y  pozosta ją  bez echa.

In n y m  p rob lem em  je s t n iezg ła - 
szanie się p a c je n tó w  o w yznaczo­
n e j porze 1 z ja w ia n ie  s ię  przed ga 
b in e te m  le k a rs k im  w  in n e j n iż  za­
pisana godzin ie . D oprow adza to , 
ja k  ró w n ie ż  sp raw a  osób u p rz y w i-

W trosce o zdrowie 
budowlanych

p la n o w a n ych  4 101 badań okreso­
w y c h  w  b r „  w  p ie rw szym  p ó łro ­
czu w yko n a n o  2 728. Łączn ie  ze 
s p e c ja lis tyczn ym i ic h  liczb a  w y n o ­
s i 7 379.

— W prow adzam y obecnie — m ó­
w i d y r. K o z ło w sk i — ekspe rym en­
ta ln e  badan ia  w szys tk ich  p racow ­
n ik ó w  przez la ryn g o lo g a , o ku lis tę  
i  neu ro loga  i  chcem y w p row adz ić  
je  na sta łe  ja k o  obow iązu jące  w  
b u d o w n ic tw ie . N a przeszkodzie te ­
m u  s to ją  jeszcze tru d n o ś c i k a d ro -

P rz y  specyfice  p ra cy , p rze b yw a ­
n iu  lu d z i na budow ach w  w ie lu  
m ie jscach , a także  poza te renem  
m iasta , p rzep row adzan ie  okreso­
w y c h  badań nastręcza n ie m a łych  
tru d n o śc i. D la tego  w ażnym  przed­
s ięw z ięc iem  są w y ja z d y  s łu żb y  m e

zb udow any basen obok zak ładu , 
można b y ło b y  m ó w ić  o p e łn e j p ro ­
f ila k ty c e . Ś ro d k i fin a n so w e  bo­
w ie m  na w sze lak ie  u rządzen ia  są 
p rzyznaw ane  w  w ys ta rcza ją ce j w y ­
sokości.

N ie z w y k le  cennym  u ła tw ie n ie m  
je s t też  w ła sn y  tra n s p o rt sk łada ­
ją c y  się z dw óch k a re te k  p rz y w o ­
żących na zabieg i i  odwożących 
p a c je n tó w  z ograniczoną m o ż liw o ­
ścią  poruszan ia  się. R ów n ie  du ­
żym  udogodn ien ie m  je s t w p ro w a ­
dzenie d w u zm ia n o w e j p ra c y  pe r­
sone lu  — po raz pier-wszy w  prze­
m ys ło w e j s łużb ie  zd row ia . G łó w ­
nym  bo w ie m  zadaniem  ośrodka 
je s t zapew n ien ie  w ła ś c iw e j obs łu ­
g i w szy s tk im  zg łaszającym  się. 
N ie  obyw a  się to  je d n a k  bez pew­
n ych  tru d n o ś c i. Są sk a rg i na k o le j-

le jo w a n y c h  w chodzących  bez k o ­
le jk i ,  do k o n f l ik tó w  na l in i i  pa­
c je n c i — p a c je n c i i  p a c je n c i — 
personel. W ówczas m ó w i s ię  o 
b ra k u  p o rządku  w  p rzych o d n i.

W  n a jb liższe j p rzysz łośc i p la n u je  
się w p row adzen ie  d o k u m e n ta c ji 
pod ką te m  nowoczesnej te c h n ik i 
o b licze n io w e j. Zosta ło  to  ju ż  op ra ­
cow ane przez In s ty tu t  M e d ycyn y  
P ra c y  w  Łodz i. T a ka  d o ku m e n ta ­
c ja . zaw ie ra jąca  m . in . dane o ba ­
dan ia ch  p ro f ila k ty c z n y c h , s p e c ja li­
s tycznych , cho robach, będzie do­
stosowana do spraw ozdaw czości 
k o m p u te ro w e j. In n ą  now ością , po 
raz p ie rw szy  zastosowaną przez 
szczeciński ośrodek, będzie tzw . 
m apa zagrożeń zaw odow ych , op ra ­
cow ana w sp ó ln ie  z O ddzia łem  Cho 
ró b  Z a w o d o w ych  P A M . W d o k u -

m eneie ty m , ró w n ie ż  przystosow a­
nym  do  nowoczesnej te c h n ik i o b li­
czen iow e j, w ykaże  się dane o ro ­
dza jach  i  n a s ile n iu  s z k o d liw ych  
c z y n n ik ó w  na  ja k ie  na ra że n i są 
p ra c o w n ic y  w szys tk ich  zak ładów  
p rze m ys ło w ych  w  Szczecinie. Od 
now ego ro k u  p rzys tą p i się ju ż  do 
z b ie ra n ia  d a nych . W a rto  nadm ie ­
n ić , że za k ła d  k ie ro w a n y  przez 
d y r. K o z łow sk iego  ju ż  p e łn i u s łu ­
g i k o n s u lta c y jn e  d la  ca łego prze ­
m y s łu  w  w o je w ó d z tw ie .

W sze ro k ie j dz ia ła ln o śc i ośrodka 
p rze w id z ia n e  Jest w p row adzen ie  
p rac  b a d a w czo -naukow ych  w  za­
k re s ie  zagrożeń s tanu  zd ro w ia  p ra ­
c o w n ik ó w  b u d o w n ic tw a . W  b r. w  
o rg a n izo w a n ych  od 3 la t  „d n ia c h  
k lin ic z n y c h ”  le k a rz y  p rze m ys łu  bu ­
dowlanego'. ja k ie  odbędą się ty m  
razem  w  K o ło b rze g u , oś rodek szcze­
c iń s k i też  w eźm ie  u d z ia ł w  p ra ­
cach  nad te g o rocznym  tem a tem  za­
grożeń w ib ra c ją .

W sp o m n ijm y  jeszcze o sze rok ie j 
w s p ó łp ra cy  z p la có w ka m i m edycz­
n y m i, z P A M -em . dokąd  k ie ru je  
się tru d n e  do zd iagnozow an ia  p rzy ­
p a d k i, z In s ty tu te m  M e d ycyn y  
M o rs k ie j l  T ro p ik a ln e j w  G d y n i i 
Szczecinie, z In s ty tu te m  M ed ycyn y  
P ra c y  w  Ł o d z i. F a k t, że d o ty c h ­
czas n ie  spo tkano  sie z odm owa 
p rz y ję c ia  pac jen ta  k ie ro w a n e g o  do 
k tó re jś  z ty c h  p la có w e k św iadczy  
o bardzo  d o b re j w s p ó łp ra cy  i  z ro ­
zu m ie n iu  n aw za jem  sw o ich  po­
trze b , w s p ó łp ra cy  k o rz y s tn e j przede 
w szys tk im  d la  n a jb a rd z ie j za in te re ­
sow anych  — p ra c o w n ik ó w  szczeciń­
skiego b u d o w n ic tw a .

— M y . ja k o  a d m in is tra c ja  za k ła ­
du  — po w ie d z ia ł na zakończenie 
naszej rozm o w y  d y r. K o z ło w s k i — 
zd a je m y  sobie spraw ę, ja k  c iężka 
je s t p raca  lu d z i za tru d n io n ve h  na 
budow ach, d la tego  k la d z ie m v  na­
c isk  na ja k  n a jb a rd z ie j iv e z liw e  i 
ja k  n a jb a rd z ie j fachow e  pod każ­
d ym  w zg lędem  św iadczen ie  d la  n ich  
usług.

E lżb ie ta  B R U S K A

JED NĄ z największych tu ry ­
stycznych a tra kc ji Pienin jest 
sp ływ  Przełomem Dunajca- Każ 
dego roku w  kilkugodzinną 
podróż po Dunajcu wyruszają 
setki tu rystów . A tra k c ji jest 
trad ycy jn ie  moc — nie ty lko  
bowiem można podziwiać wspa 
n ia łc  w idoki, ale i w ysłuchiwać 
in teresujących góralskich ga­
dek.

N A  ZDJĘCIU: uczestnicy ko­
lejnego spływ u Przełomem D u­
najca na wodnym szlaku.

CAF — Stanisław Momot

Czarna róża
KR ZEW  róży, wyhodowany 

przez jednego z najstarszych 
mieszkańców miasta Idżewan 
(Arm eńska SRR) O nika Z a li-  
k jana na razie nie został u- 
względniony w żadnym kata lo­
gu świata. K w ia ty  - te j róży są 
zupełnie czarne Hodowca po­
św ięcił na uzyskanie te j od­
m iany 12 la t pra^y W jego ko­
le kc ji oprócz oryginalnych róż 
znajdują się jeszcze nowe od­
m iany storczyków, tu lipanów  
i g lad io li.

DICK FRANCIS

folk#

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks
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— No to w  porządku—  w y ją ł igłę, rozm ontował 
strzykaw kę  i  szybko um ył ręce.

— Czy w ie pan, ile  wzięła tabletek?
— To nie by ły  tab le tk i. Proszek. Co na jm n ie j ły ­

żeczkę. Może więcej.
M ia ł m inę przerażoną. — Taka ilość byłaby gorz- 

ka. Poczułaby ją.
— Dżin i Camparl... i  tak są gorzkie.
— No tak. Wypłuczę je j żołądek. Większość truciz­

ny została już i  tak zaabsorbowana, ale je ś li p rzy ję ­
ła aż tyle... to w każdym  razie w arto  spróbować.

Polecił m l napełnić dzbanek le tn ią  wodą, podczas 
gdy sam starannie umieszczał grubą ru rkę  w gar­
dle E linor. Zdz iw iło  mnie, że przyk łada ł ucho do d łu . 
giego wystającego końca ru rk i i  w tedy w y jaśn ił m i 
kró tko , że k iedy pacjent jest nieprzytom ny i nie m o­
że przełykać trzeba mieć pewność, że ru rka  weszła 
do żołądka, a nie do płuc.

Jeśli słychać oddech, znaczy, że jest się w  złym  
m iejscu. Założył le jek  na koniec ru rk i,  w z ią ł dzbanek 
i  ostrożnie w lew a ł wodę. K iedy do r u rk i w la ł już  
przeraża jącą, ja k  m i się zdawało ilość wody, podał m i 
dzbanek i kazał ustaw ić m iednicę obok siebie. 1 w te ­
dy, zdjął le jek i  skie row ał koniec ru rk i to dół, do 
miednicy. Woda w yla ła  się z powrotem, wraz z ca­
łą zawartością żołądka E linor.

— Aha — zauważył spokojnie  — jad ła  coś przed­
tem. Chyba ciasto. To dobrze.

Trudno m i było okazać taką samą obojętność
— Czy nic je j nie będzie? — to m oim  głosie było  

napięcie.
Spojrzał na m nie i  wyciągnął rurkę.
— W ypiła  to niecałą godzinę przed m oim  p rz y j­

ściem?
— Tak, chyba około pięćdziesięciu m inu t przedtem.
— I  jad ła coś... Nie, nic je j nie będzie. Zdrowa  

dziewczyna. Zastrzyk, k tó ry  je j dałem jest skutecz­
nym  antidotum . Obudzi się prawdopodobnie za go. 
dzinę. W ystarczy jedna noc w  szpitalu i  trucizna bę­
dzie już poza organizmem. Będzie zupełnie zdro­
wa.
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Potarłem  ręką twarz.
— Duże znaczenie ma tu  sprawa czasu — pow ie­

dzia ł spokojnie. — G dyby leżała tak  przez w iele go­
dzin... po całej łyżeczce, to może być trzydzieści gra­
mów, albo nawet więcej. — P okręcił głową. — Na 
pewno nie przeżyłaby.

Pobrał próbkę zawartości żołądka do analizy, a 
miednicę p rz y k ry ł ręcznikiem.
, — w  ja k i sposób przeciął sobie pan głowę? — za­
py ta ł nagle.

— W bójce.
— Trzeba to zeszyć. Chce pan, żebym to zrobił?
— Tak. Bardzo dziękuję.
— Zrobię to, ja k  pannę Tarren zabiorą do szpitala. 

D r P ritchard powiedziała, że zadzwoni po karetkę. 
Pow inn i tu zaraz być.

— Doktor Pritchard?
— W ykładowczyni, k tóra  mnie wezwała. Mam ga­

binet tuż za rogiem. Zatelefonowała do m nie i  po­
wiedziała, że jak iś  gw ałtow ny, zakrwaioiony m łodzie­
niec upiera się, że panna Tarren została o tru ta  i  że­
bym lepie j przyszedł i sprawdził. — Uśmiechnął się 
przelotnie. — Nie pow iedział m i pan jeszcze ja k  to 
się stało.

— Och, to taka długa h is toria  —* powiedziałem  
zmęczonym głosem,

— Będzie pan m usiał to opowiedzieć po lic ji.
Skinąłem  głową. Było za dużo rzeczy, które będę

musiał opowiedzieć po lic ji. Nie oczekiwałem  na to 
specjalnie niecierp liw ie. Lekarz w y ją ł p ióro i  papier 
i  napisał lis t, k tó ry  m ia ł towarzyszyć E lino r do szpi­
tala.

Na koryta rzu zadźwięczały nagle dziewczęce glosy, 
tupot nóg, odgłos otw ieranych  i zam ykanych d rzw i. 
Studentki w róc iły  ze swojego spotkania, zbyt wcześ­
nie z punktu  widzenia E lino r, jako że będą *teraz 
św iadkam i je j w yjazdu do szpitala.

Ciężkie k ro k i zatrzym ały się przed d rzw iam i poko­
ju  i rozległo się pukanie. Przyszli dw a j mężczyźni 
w  fartuchach, bardzo um iejętnie przenieśli E lino r na 
nosze, ow inę li w koce i wyn ieśli. Fala m iłych głosów 
za drzw iam i podniosła się ze współczuciem i  zacieka­
wieniem.

łedn ł
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Do Mielca na pierwszy mecz

„7“ Pogoni rozpoczyna 
lig o w a  b a ta lią

D O BIEG A końca przerwa wa 
kacy jna  w  rozgrywkach halo­
w ych g ier zespołowych. Po p i ł­
karzach ręcznych, k tóre  mają 
już poza sobą dw ie ko le jk i 
spotkań, w  najbliższą sobotę i 
niedzielę do ligow e j b a ta lii 
przystąpią szczypiorniści. Wśród 
n ich zobaczymy również w 
akc ji przedstawiciela naszego 
m iasta — „siódemkę”  Pogoni.

O przygotowaniach do nad­
chodzącego sezonu i ewentual­
nych szansach o rozmowę po­
prosiliśm y trenera drużyny 
szczecińskiej — Zygm unta Ja­
kubika.

— Okres przygotowań do 
nadchodzącego sezonu rozpoczę 
liśm y 1 lipca obozem górskim  
w  schronisku „Sam otnia” . Tam

głów ny nacisk k ła d liśm y  na 
elem enty ogólnorozwojowe. 
C yk l ten przebiegał zgodnie z 
planem  i przyn iósł zamierzone 
e fekty, czego niestety nie moż­
na powiedzieć o następnej fazie 
przygotowań gdyż obóz ta k ty -  
czno-techniczny w  Gorzowie nie 
doszedł w  ogóle do skutku. Po 
prostu gospodarz — KS S tilon 
zaoferował nam beznadziejne 
w a run k i tren ingowe. T ak np. 
z sali m ogliśm y korzystać 
wcześnie rano lu b  późno 
wieczorem, a na wyżyw ien ie 
m usieliśm y dojeżdżać daleko 
od m iejsca zakwaterowania. W 
ta k ie j sytuac ji przenieśliśmy się 
do Szczecina gdzie kontynuowa 
liśm y tren ing i.

Czy w  czasie cyk lu  przygo-

„Arena" już gotowa

Czy polscy akrohaci obronią 
trzecie miejsce w świacie?

W  P O Z N A Ń S K IE J  h a li „A re n a ”  
zakończone zos ta ły  o s ta tn ie  p rzy ­
go to w a n ia  na p rz y ję c ie  uczes tn i­
k ó w  IV  M is trz o s tw  Ś w ia ta  i  I I I  
M is trz o s tw  E u ro p y  w  akrotoatyce 
sp o rto w e j.

W d n ia ch  —21 w rześn ia  b r . do 
ry w a liz a c j i  staną zaw o d n iczk i i 
za w o d n ic y  z 12 k ra jó w  A z ji,  Eu­
ro p y  i  A m e ry k i. W p e łn ych  sk ła ­
da ch  w ys tą p ią  re p re zen tac ję  Bu łga  
r t i ,  ZSRR, U S A , C h R L  i  P o lsk i. W 
pop rze d n ich  m is trzo s tw a ch  św iata 
w  S o fii, p o lsk im  za w o d n iko m  n ie  
u d a ło  się o b ro n ić  d ru g ie j lo k a ty  
w  św iecie . N asi re p re ze n ta n c i m u ­
s ie li uznać wyższość n ie  ty lk o  
zd ecydow anych  fa w o ry tó w  — e k i­
p y  ZSRR lecz ta kże  św ie tn ie  p rzy ­
g o to w a n e j e k ip y  B u łg a r ii.  Ja k  bę­
dzie w  P oznaniu? Na p y ta n ie  fo  
odpow iedź o trz y m a m y  ju ż  za k i lk a  
d n i. Do ry w a liz a c ji o 2—3 m ie js ­
ce w  św iec ie  mogą w łączyć  się 
także  rep re ze n ta n c i C hR L, k tó rz y  
d e b iu tu ją  w  M is trzo s tw a ch  Ś w ia ta .

I I I  M is trzo s tw a  Ś w ia ta  w  1978 r. 
p rz y n io s ły  Polsce 10 m e d a li w  ty m  
dw a z ło te , jeden s re b rn y  i  siedem  
b rą zo w ych . D w u k ro tn ie  ud e ko ro ­
w ana z ło ty m i m eda lam i została

czw ó rka  m ężczyzn: Leszek A n to ­
n ow icz , S ła w o m ir H a łada , Bogdan 
Z a jąc  i  W o jc iech  S w ie c ik . Także 
w  P o zn a n iu  nasi re p re zen tanc i na­
leżeć będą do ścisłego g rona  fa ­
w o ry tó w .

Tour rie l'Avenir
Ó SM Y e tap w yśc ig u  k o la rsk ie g o  

T o u r de l ’A v e n ir  p ro w a d z ił pc 
g ó rs k ie j tra s ie  dooko ła  m ie jscow oś­
c i M orz ine . W y g ra ł spec ja lis ta  sa­
m o tn y c h  uc ieczek, m is trz  o l im p ij­
s k i S ie rg ie j S ucho ruczeokow  
(ZSRR). U zyska ł on na tra s ie  d łu ­
gośc i 109 k m  czas 3:16.06 i  w yp rze ­
d z ił n a d a l re w e la c y jn ie  sp isu jących  
się k o la rz y  K o lu m b ii.  L id e r  w yś ­
c ig u  A lfons  o F lo rez  zdo ła ł się 
u trz y m a ć  n a jd łu ż e j za S u cho ru - 
czenkow em  i  na m ecie s tra c ił n ie ­
w ie le  ponad 2 m in ., co p o zw o liło  
m u  zachować, (a n a w e t um ocn ić ) 
p ie rw szą  lo ka tę . N a jle p szy  z Po­
la k ó w  okaza ł się na ty m  etap ie 
w ic e m is trz  o lim p ijs k i Czesław 
Lang , k tó r y  u p lasow a ł się na 10 
p o z y c ji ze s tra tą  do zw yc ięzcy  po­
nad 4 m in .

Od piqłku do niedzieli

Turniej koszykówki
■

o puchar PZM
M K S  POGOŃ je s t o rg an iza to rem  

tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i m ężczyzn o 
p u c h a r P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j. 
T rz y d n io w y  tu rn ie l rozpocznie sie 
ju t r o  o godz. 16.30 w  h a li WDS. 
Zm agan ia  z a in a u g u ru je  mecz po­
m ię d z y  zespołam i szczec ińsk ie j P o­
gon i i  Zas ta lu  Z ie lo n a  G óra . N a­
to m ia s t o godz. 18 grać bedzie H u t­
n ik  K ra k ó w  i  S p ó jn ia  S ta rga rd . 
W  sobotę o godz. 17 SDOtkala sie 
H u tn ik  — Zasta ł, o godz. 18.30 Po­
goń — S p ó jn ia . N ie d z ie ln e  mecze 
ro zg ryw a n e  będą w  sa li SP 6 n rzv  
Ul. M a lczew skiego. O 'godz. 10 w y ­
s tąp ią  koszvka rze  S o ó ln i i  Zasta­
lu , a w  o s ta tn im  m eczu o godz. 
11.30 g rać  będą d ru ż y n y  P ogon i i  
H u tn ik a .

i  n i l

Z O K A Z J I ŚW IĘTA

M IL IC J I OB Y W A T E L S K IE J

Dziś
kryterium uliczne

82 K O L A R Z Y  z k lu b ó w  ca łe j P o l­
s k i oraz z Ł o te w s k ie j SRR i  D H fK  
L ip s k  (N R D ) p rz y s tą p iło  wczora j  do 
r y w a liz a c ji o P u c h a r K om endan ta  
W o jew ódzk iego  M O . Jest to  tra d y ­
c y jn a  im preza  od b yw a ją ca  sie w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  z o k a z ji 
św ię ta  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j. W yś­
c ig  te n  p rzep ro w a d zo n y  je s t po 
raz cz te rnas ty . W  ty m  ro k u  roze­
grane  zostaną c z te ry  e ta p y . P ie rw ­
szy o d b y ł się w łaśn ie  w czo ra j. K o ­
la rze  m u s ie li pokonać trasę  p ro w a ­
dzącą w o k ó ł Szczecina o d ługości 
ponad 140 km . z ty m  że s ta r t i  m e­
ta  z n a jd o w a ły  się w  Szczecinie. 
M im o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  — w 
tra k c ie  ro zg ryw a n ia  w yśc igu  padał 
deszcz — tem po b y ło  dość w yso k ie  
a d y k to w a ła  1e g rupa  składa jaca  
się z k ilk u d z ie s ię c iu  za w odn ików . 
N a jszybszy na fin is z u , k tó r y  
zn a jd o w a ł s ię  przed s tad ionem  A r -  
k o n ii,  okaza ł się A . K rz y s z to fik  
(G w ard ia  K a to w ice ). T uż  za n im  
lin ię  f in is z u  p rze je ch a li T . F u rm a n  
(L K S  G ry f  Z iem ia  Szczecińska) i  
U . Ansons (Ło tew ska  SRR).

Dziś o godz. 15 na tra s ie  w o k ó ł 
W a łów  C hrob rego  odbędzie sie I I  
etap. Będzie to  k r y te r iu m  u liczn e  
— dystans 60 km . D w a następne 
e tapy  ( I I I  w  p ią te k , IV  w  sobotę) 
odbędą s ię  w o k ó ł S ta rg a rd u  ze 
s ta rte m  i  m etą  w  S ta rga rdz ie .

Zlot turystyczny 
im. S. Kaczmarka

W  D N IA C H  27—28 b m „  ju ż  po raz 
p ią ty , odbędzie  się w o je w ó d z k i z lo t 
tu ry s ty c z n y  im . S te fana  K a czm a r­
ka . O rg a n izo w a n y  on  je s t przez 
O ddz ia ł M ie js k i P T T K  p rz y  w spó ł­
u d z ia le  lic z n y c h  zak ła d o w ych  kó ł 
T o w a rzys tw a . Zg łoszenia p rz y jm o ­
w ane są w  O M  P T T K  p rz y  a l. Jed­
ności N a ro d o w e j 49a.

Im preza  p rzeprow adzona zostan ie 
na tra sa ch  p ieszych i  ko la rsk ich . 
Na m ecie w  B ędargow ie  p rze w id u je  
się szereg ró żn ych  k o n k u rs ó w  i  za­
b aw  re k re a c y jn y c h . M eta czynna 
będzie od godz. 11 w  n iedz ie lę  28 
bm.

S te fan  K a czm a re k , k tó re g o  pam ię­
c i pośw ięcony  je s t te n  z lo t b y ł je d ­
n ym  z n a ja k ty w n ie js z y c h , w ie lce  
ce n io n ych  d z ia łaczy  P T T K  na Z ie ­
m i S zczec ińsk ie j. B y ł w ie lk im  p rz y ­
ja c ie le m  m łodz ieży , k tó ra  n ie s tru ­
dzen ie  zapoznaw ał z p ię kn e m  i  h i­
s to r ia  naszego m iasta  i  jego  o ko ­
lic ,  w y c h o w u ją c  lic z n e  g rono  e n tu ­
z ja s tó w  i  d z ia łaczy  tu ry s ty c z n y c h .

<j£>

towań sprawdzaliście form ę w 
meczach z in n ym i zespołami?

— Tak. D w ukro tn ie  uczestni­
czyliśm y w  tu rn ie jach  rozgry­
w anych w  Gorzowie z udziałem 
I-ligow ców  A n ila ny  Łódź i Sta­
l i  M ielec oraz czołowego zespo­
łu  I I - l ig i AZS Gorzów. W 
pierw szym , będąc nie w  pełn i 
przygotowani do sezonu, zaję­
liśm y I I I  miejsce. W  drug im  
tu rn ie ju  było  już znacznie le ­
p ie j, i po dobrej grze uplaso­
w a liśm y się na I I  miejscu.

Ostatnio rozegraliśm y dwa 
wyjazdowe mecze w  Schweri- 
nie z I-ligow ym  zespołem Post 
w ygryw ając 24:22 i 22:21, a w 
ubiegły poniedziałek i  w torek 
podejm owaliśm y AZS Gorzów, 
k tó ry  dw ukro tn ie  pokonaliśmy 
42:20 i  38:26. No, a teraz cze­
ka na nas w a lka  o punkty.

K to  będzie waszym p ie rw ­
szym przeciwnikiem ?

— M am y trudnego ryw a la  — 
Sta l Mielec, 1 to  na jego te­
renie. M ielczanie są bardzo 
dobrze przygotowani do sezo­
nu. Świadczy o tym  choćby nie 
dawno zakończony tu rn ie j w 
Tarnow ie, k tó ry  w yg ra li sta- 
lo w cy  pozostawiając w  poko­
nanym  polu m. in. An ilanę Łódź 
i Koronę Kielce. K o le jny  nasz 
przec iw n ik  też nie będzie sła­
by. Śląska W rocław  . nie trzeba 
chyba rekomendować. Zresztą 
obecnie w  lidze nie ma słabe­
uszy. D latego też będziemy 
zadowoleni gdy zakończymy 
rozgryw k i w  pierwszej piątce.

W  ja k im  składzie będziecie 
walczyć?

— W porównaniu do ubieg­
łego sezonu osłabieni będzie­
m y brakiem  Szymańskiego, 
k tó ry  zm ienił ba rw y  klubowe. 
Po kontuzjach nie odzyskał 
jeszcze pełni s ił czołowy snaj­
per, M ańkow ski. A  oto zawod­
n icy, k tó rzy  walczyć będą o 
p u n k ty : Łakom y, W alkow iak, 
P. Cieśla, K. Cieśla, Malesza, 
Antczak, Brzozowski, M ańkow­
ski, Iwaśzczuk, Jagiełło, Paw­
la k , Zubowicz, Kosik, Doch- 
n iak , Kopański, Jurewicz, Szy­
m aniak i W iśniewski.

Dziękujem y za rozmowę i ży 
czym y sukcesów na parkietach.

(jk )

Puchary, puchary...

Widzew ratuje henar 
polskiego futbolu

M ANCHESTER PAP. Bardzo 
dobrze spisali się p iłkarze W i­
dzewa Łódź w  pierwszym  me­
czu Pucharu UEFA. W M an­
chesterze na stadionie O ld T ra f 
fo rd  łodzianie • zrem isowali z 
z Manchester U n ited  1:1 (1:1). 
B ram k i zdobyli: dla Mancheste 
ru : M c llro y  w  5 m in., w y ró w ­
nał S u rlit  w  5 m in. z rzu tu  
wolnego.

P iłkarze Widzewa osiągnęli 
rem is w  meczu z bardzo w y ­
magającym  przeciw nikiem . 
Przez większą część meczu ło ­
dzianie s ta ra li się na szybką 
grę gospodarzy odpowiedzieć 
rów nie  wysokim  tempem gry. 
Potem, gdy drużyna b ry ty jska  
przeszła do zdecydowanego 
szturm u, polscy p iłkarze um ie­
ję tn ie  zw a ln ia li grę.

Łodzianie zostaw ili po sobie 
w  Manchesterze bardzo dobre 
wrażenie.

W  Stargardzie

ZNTK najlepsze
N A  s ta d io n ie  m ie js k im  w  S ta r­

ga rd z ie  o d b y ł s ię  f in a ł V I I  Re­
k re a c y jn e g o  T u rn ie ju  N a jlepszych . 
W  s p o rto w y c h  zm aganiach w z ię li 
u d z ia ł re p re ze n ta n c i 27 zak ładów  
p ra cy . P ie rw sze  m ie jsce  w  zawo­
dach le k k o a tle ty c z n y c h  z a ję li p ra ­
co w n ic y  S ta rg a rd zk ie g o  Przedsię­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  O gólnego 
w yp rzedza jąc  sp o rto w có w  z Pań­
stw ow ego O środka  M aszvnowego i  
F M S 'P o lm o . W  przec iągan iu  l in y  
n a jle p s i o k a za li się rep rezen tanc i 
P K P  L o k o m o ty w o w n i poko n u ją c  
SPBO i  POM. W  k o le jn e j k o n k u ­
re n c ji — p ię c io b o ju  szefów  p ie rw ­
sze m ie jsce  ex aequo w y w a lc z y ły  
re p re zen tac je  K o m e n d y M ie js k ie l 
M O  i  ORB Lasów  P a ń s tw o w ych . 
T rzec ią  lo k a tę  za ję ło  P T H W . D użo 
e m o c ji w z b u d z ił tu rn ie j p iłk a rs k i.  
W  f in a le  ro zg ryw e k  s p o tk a ły  się 
d ru ż y n y  P rzeds ięb io rs tw a  Gospo­
d a rk i k o m u n a ln e j i  M ie szka n io w e j 
o ra z  Z ak ładów  N a p ra w czych  T abo ­
ru  K o le jow ego . M ecz za ko ń czy ł sie 
zw yc ięs tw em  p iłk a rz y  P G K iM  2:0. 
T rzec ie  m ie jsce  w  tu r n ie ju  za ja ! 
zespół P K P  lo k o m o ty w o w n i poko­
n u ją c  PO M  7:2.

W  k o ń co w e j k la s y f ik a c j i  s ta r­
gardzk iego  R T N  z w yc ię s tw o  o dn ie ­
ś li p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  N a p ra w ­
czych T a bo ru  K o le jo w e g o , g rom a­
dząc 581 p k t. D ru g ie  m ie jsce  z a le li 
rep rezen tanc i K o m e n d y  M ie js k ie j 
M O  — 552 p k t..  a trz e c ie  Z a k ła d u  
K a rnego  — 518 p k t. Dalsze lo k a ty  
w v w a lc z y li:  4. S ta rg a rd zk ie  P rzed­
s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  O gólnego 
— 515 p k t..  5. P K P  L o k o m o ty w o w - 
n ia  — 427 p k t.,  6. ORB Lasów  P ań- 
'■ twowvch — 4’ 1 n k t.,  7. R e lonow e 
P rze d s ię b io rs tw o  G ospodark i K o m u ­
n a ln e j i  M ie szka n io w e j — 379 p k t.,

8. P a ń s tw o w y O środek M aszynow v 
— 376 p k t.,  9. FM S P o lm o  — 371 
p k t..  10. O k rę g o w y  Z a k ła d  T ra n s­
p o rtu  i  M aszyn D ro g o w ych  — 342 
p k t.

W  Gryfinie

W  n ie d z ie lę  
ostatnie konkurencje

W  SOBO TĘ 1 n iedz ie lę  odbędzie 
się w  G ry f in ie  os ta tn ia  run d a  I  
R e k reacy jnego  T u rn ie ju  N a jle p ­
szych. S po rtow e  zm agania rozpocz­
ną się w  sobotę o  godz. 16 na sta­
d io n ie  OSiR. P oprzedz i je  u ro czy ­
stość w c ią g n ię c ia  f la g i o lim p ijs k ie j 
i  p re zen tac ja  zespołów  b io rą cych  
u d z ia ł w  I  g ry f iń s k im  R T N . N a ­
s tępn ie  rozeg rany  zostan ie mecz 
p i łk i  s ia tk o w e j o  trze c ie  m ie jsce  
pom iędzy rep re ze n ta c ja m i E le k tro -  
m on tażu  Zachód ł  G a rn izo n u  Szcze­
c ińsk iego . Odbędą się ró w n ie ż  za­
w o d y  le kk o a tle ty c z n e  w  10 in d y w i­
d u a ln y c h  k o n k u re n c ja c h . O godz. 
17.30 rozpocznie się f in a ł tu rn ie ju  
s ia tk ó w k i pom iędzy d ru ż y n a m i D o l­
n e j O d ry  i  K o m is a r ia tu  M O . N ie ­
d z ie lne  k o n k u re n c je  rozpoczną sie 
o godz. 10.45. W y ło n ie n i zostana 
zw yc ięzcy  w  b iegach sz ta fe to w ych , 
p ię c io b o ju  szefów , p rze c ią g a n iu  l i -  
n v  o raz rozegrane zostaną mecze 
p iłk a rs k ie  o m ie lsca  od I  do IV . 
Na zakończen ie  zaw odów  ogłoszone 
zostana w y n ik i  i  odbędzie się deko ­
ra c ja  zw ycięzców .

Śl ą s k  — d u n d e e  u n i t e d  
0:0

P IŁK A R Z E  m istrza Polski 
Szombierek Bytom  w  rozgryw ­
kach Pucharu Europy zadebiu­
tow a li meczem w  Trabzonie. 
Spotkanie bytom ian z m istrzem  
T u rc ji,  Trabzonsporem zakoń­
czyło się zwycięstwem gospo­
darzy 2:1 (1:0).

Porażka bytom skiego zespołu, 
nie zamyka m u drogi do I I  ru n  
dy rozgrywek.

PO M ECZU S ŁA W I A  — L E G IA

O B IE C U JĄ C Y  S T A R T  — taka  
je s t ■ je dnom yś lna  o p in ia  b u łg a r­
s k ie j p rasy po m eczu S law ia  — 
Leg ia . O p in ie  spraw ozdaw ców  da­
le k ie  są je d n a k  od za ch w y tó w  nad 
zw ycięzcam i. Z n ie w ia d o m ych  p rz y  
czyn — pisze „R abo tn iczesko  Dę­
ło ”  — trzeba b y ło  czekać aż 75 m i­
n u t, b y  u w ie rz y ć , że S law ia  na­
p ra w d ę  może uzyskać sukces w  
m ię d zyn a ro d o w ym  tu rn ie ju .  A  prze 
cięż je s t to  d ru żyn a  o og rom nych  
m oż liw ośc iach . Przez d łu g i czas 
p iłk a rz o m  L e g ii, k tó rz y  n a jw y ra ź ­
n ie j g ra li „n a  czas”  u d aw a ło  się 
u trzym a ć  k o rz y s tn y  d la  s ieb ie  w y ­
n ik .

Prasa podkreś la , że w y n ik  3:1 
je s t d o b ry m  p u n k te m  w y jś c ia  do 
rew anżu w  W arszaw ie.

N IE P O W O D Z E N IA  TE N IS IS TÓ W

N IE  w iledzie się p o lsk im  te n is i­
s to m  w  ro zg ryw a n ych  w  B e lg ra ­
dzie  te n iso w ych  M is trzo s tw a ch  
E u ro p y . W d ru g ie j rundczie s ing la  
m ężczyzn H e n ry k  D rz y m a ls k j p rze­
g ra ł i  W ęgrem  Szepaiem  6:4, 5:7, 
3:8. M arzena S ie radzka  n a to m ia s t 
została w y e lim in o w a n a  przez ra ­
dziecką  te n is is tk ę  Za jcew ą  (5:7, 
2:6). R ów nież nasz debe l k o b ie t 
S iesicka i  S ie radzka  o d p a d ł ju ż  z 
m is trzo s tw . P o lk i p rze g ra ły  z ra ­
dziecką  parą Porobiina i  F lisenko  
4:6, 4:8.

I  L IG A  P IŁ K A R S K A

A rk a  G d yn ia  zrem isow a ła  z B a ł­
ty k ie m  G dyn ia  0:0.

PU C H A R  P O L S K I

W  Z A L E G Ł Y M  meczu IV  ru n d y  
P u ch a ru  P o ls k i B łę k itn i K ie lce  
p rz e g ra li z P o lo n ią  B y to m  0:5 (0:3).

U N IW E R S JA D A -83 W K A N A D Z IE

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  fe de rac ja  
sp o rtu  u n iw e rsy te ck ie g o  (F IS U ) po 
dała do w iadom ości, że św ia tow e  
g rżysk  a s tu d e n tó w  — U n iw e rs ja ­

da 1983 r. odbędzie się w  K ana­
dzie. N a jlepszych  s tu d e n tó w  spor­
to w c ó w  św ia ta  w  dn ia ch  27 — 
czerwca — 6 lip ca  gościć będzie 
m ia s to  E dm on ton  w  s tan ie  A lb e r­
ta.



K U R I E R  *  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

CZW ARTEK, 
18 W RZEŚNIA

DZIŚ:
Ireny, Józefa 

JUTRO:
Januarego, Konstancji

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE zmień 

ne, możliwość przelotnych  
opadów. Temp. do 18 gt. 
W ia try  um iarkowane, za­
chodnie.

D ZIŚ  ra n o  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iło  l t l ł  taPa <784,3 
m m  Hg). W  c iągu d n ia  po­
czą tkow o w zros t, p ó źn ie j spa­
dek c iśn ien ia .

TEATRY

P O L S K I — Sala P ró b  — „B io rę  z 
Tobą ś lu b ”  g. 19; W SPÓŁCZESNY
— „F a c h o w c y ”  g. 19; M U ZY C ZN Y
— „Z b ó je c k a  oberża”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) — „M a n h a t­
ta n ”  g. 111.15. 15.45 — U S A , 1. 18; 
p ią te k : g. 9, 11. 13.15, 15.30. 18. 20.15; 
KOSM OS (te l. 380-03) — Gdańsk 80
— „W y ro k  ś m ie rc i”  g. 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — po i., 1. 15; p ią te k : „Z am ach  
s ta n u ”  g. 9, 13, 17 — po i., I. 18; 
„R o c k y  I I ”  g. 21 — U S A . 1. 15: 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „P rz y g o d y  
C a lin e czk i”  g. 16 — ja p .; „D z ie d z i­
c tw o ”  g. 17.30, 19.45 — ang., 1. 18 
(czw a rte k  i  p ią te k ): CÓLOSSEUM 
(te l. 458-18) — „U c ie czka  na A te n ą ”  
g. 9, 11.15, 13.30 — ang., 1. 15; „P rz e ­
m in ę ło  z w ia tre m ”  g. 17, 21 — U SA, 
1. 12 (czw artek  i  p ią te k ); P O LO N IA  
(te l. 221-834) — „P ię k n a  i  p o tw ó r”  
g. 15 — CSRS, i. 12; „D z ie d z ic tw o ”  
g. 17, 19.30 — ang., i. 18 (czw a rte k  
i  p ią te k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„D z iw n y  ty g ry s ”  g. 17 — po i.; 
„A k c ja  pod. A rsena łem ”  g. 13, 28
— p o i., ł, 12; „U c ie czka  na A te n ę ”  
g. 22 — ang.. 1. 18; p ią te k : „D z iw n y  
ty g ry s ”  g. 10; „C z te re j pan ce rn i i  
p ies”  g . I ł .  13 — po i., cz. I I I ;  „ J a ­
rzębina cze rw ona”  g. 15, 17, 19.30
— po i.; „U c ieezka  na A te n ę ”  g. 22; 
Z A M E K  — „Ż y c ie  rod z in n e ”  g. 18
— po i., 1. 15; TR A N S  — „ I  t y  zo­
stan iesz In d ia n in e m " g. 17.30 —
po i.; M AR S — „G d z ie  sie podzia ła  
7 k o m p a n ia ”  g. 16, 18 — f r . ;  „R o ­
m an i  M agda”  g. 20 — po}.'. S Z M A ­
R AG DO W E (Z d ro je ) — „P o to p ”  g. 
17 — po i., ez. I  i  U ; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) - -  „O b c y  — 8 pasażer „N o -  
s tro m o ”  g. 17.15, 19.30 —' ang., 1. 15; 
H U T N IK  (S to łezyn ) -  „R in g ”  g. 18
— w ę g „ 1. 15; I  M A J  (Ż ydów ce) — 
„N ie  ma m ocnych ”  g. 17 ■— po i.; 
„K o c h a j a lbo  rzuć”  g. 19 — po i.: 
B A J K A  (P o lice ) — „V io le t te  i  F rań  
eo is”  g. 17. 19 — f r . .  1. 18; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „O jc ie c  k r ó ­
lo w e j”  g. 19 — po i.; S Y R E N K A  
(Jas ien ica) — „D ro g a  da leka  przed 
n a m i”  g. 18 — po i., 1. 12; Z A T O K A  
(N ow e W arpno ) — „P o rw a n ie  ,.Sa- 
v o i”  g. 18 — po i., 1. 12; R O B O TN IK  
(P yrzyce ) — „ I lu m in a c ja ”  — poi., 
ł .  15; G R Y F (G ry fin o )  — „W e n d e ­
ta ”  -  f r . .  1. 15; W IS Ł A  (GolenJów)
— „Im p e r iu m  nam ię tn o śc i”  — jap .. 
1. 18; „C o rle o n e ”  — w ł.,  1. 18: D AR 
(S ta rg a rd ) — „S p o tk a n ie  na A tla n ­
t y k u ”  — po i.. 1. 15; IN A  (S ta rga rd )
— „P roces posz lakow y”  — jap ., 1, 
18.
R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; S tare srebra ze zb io ­
ró w  w ła sn ych ; S z tuka  po lska ; Po- 

.kaz jednego obrazu ; W ładz tw o  
K s ią żą t P om orsk ich  g. 11—17: S TA­
R O M Ł Y Ń S K A  l  -  Polska  sztuka 
współczesna g. 11—17: W A Ł Y  CHRO 
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  G ospodarka m orska 
na P om orzu  Z achodn im  1945—70: 
P rzy ro d a  m orza ; D aw na k u ltu ra  lu ­
dow a na P om orzu  Zachodn im ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a chodn ie j: Z  d z ie jó w  
rzem iosła  na Pom orzu Z achodn im : 
L a u re a c i G rand P r ix  F e s tiw a li P o l­
sk iego  M a la rs tw a W snółczesnego g 
l i —17: S TA R Y  R A T U S Z  — p l. Rze- 
p ic h v  — D z ie je  Szczecina od X  w ie ­
k u  do współczesności: .Nasz Szcze­
c in ”  — d o ku m e n tv  35-leeia — g 
11—17; Z A M E K  B W A  — X  F e s tiw a l 
P o lsk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego 
— e 11—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l 
ś k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  OPA 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; C H IR
— I I  P om orzany  +  Z du n o w o ; PO 
ŁO Z N IC T W O  — Z d ro je ; G IN E K O  
L O G IA  — P io tra  S ka rg i; W EW N
— R e jonow y.
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — 18—7 
DO R O SŁYC H  — Jedności N arodo 
w e j 12 — g. 20—7; S TO M ATO LO  
G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 12
— g. 20—7; Nad O dra 18 — K- 8—19; 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7
— g. 8—20.
A P T E K I
W IE L K A  17 (dod. o d t ru tk i 1 tle n )
— tc l.  372-75; WOJ. PO I. 17 -  te l. 
352-81; WOJ. PO L. 134 — te l. 749-08; 
S TO ŁC Z Y N , N. O drą  20 — te le fon  
230-422; PO D JU C H Y , p l. W olności 
5 — te l 612-820.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — le i. 425-25 
1 446-46 — g. 7—21.
U SŁU G O W A -  te l. 428-14, 478-15 — 
g. 8-19.
K O LE JO W A  — te l.  935.
RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918. 
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; S TR A Ż P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O TO W IE MO — 997; PO G O TO W IE 
DROGOW E — 981; POG O TO W IE 
D ŹW IG O W E  — 982* PO G O TO W IE 
E L E K T R O W N I -  991; PO G O TO W IE 
G A Z O W N I — 992; PO G O TO W IE
W O D O CIĄG Ó W  I K A N A L IZ A C J I
— 994; PO G O TO W IE L O K A T O R ­
S K IE  — 986; PO G O TO W IE S P Ó Ł­
D Z IE LC Z E  — 22-24-16; PO G O TO W IE 
T V  — 356-96 1 359-55.

TELEWIZJA

PRO G RAM  P O LS K I

15.20 P ro g ra m  dn ia . 15.25 D ecyz je  
15-la tków  (k .). 15.55 O b ie k tyw . 16.15 
D z ie n n ik  (k.). 16.30 C zw a rte k  T V D  
(k.). 17.30 M agazyn bezpieczeństwa 
ru ch u  drogow ego (k .). 18 P o lig o n  
(k.). 18.25 T V M  (k .). 18.50 D obranoc 
(k .). 19 Sonda (k.). 19.30 D z ie n n ik  
(k.). 20.10 F ilm  k ry m in a ln y  „ K to  
zab ił m iss A m e ry k i? ” . 21.45 Pegaz 
(k .). 22.35 Sensacje z naszej p rze­
szłości — płaszcz k o ro n a c y jn y  
Z yg m u n ta . 22.55 D z ie n n ik  (k .).

PROGRAM  I I

10 Sondo. 10.30 F ilm  T V P  „D a łe ko  
ocł szosy” , ił.5 5  Sensacje z naszej 
przeszłości — płaszcz k o ro n a c y jn y  
Z yg m u n ta , 12.15 D z ie n n ik . 17.05 P ro ­
gram  d n ia . 17.10 KOSM OS 1980 (k.). 
17.15 F ilm  p o p .naukow y „P ło m ie n ­
ne b ós tw o” . 17.80 Z iem ia  na ró w n i­
k u . 17.45 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  — 
m elod ie  Słonecznego B rzegu. !S 
F ilm  do ku m . „S y n o w ie  s łońca” . 
18.25 S ło w ia ń sk ie  a m u le ty . 18.30 Z y­
c ie  św ia tłem  — ta je m n ic a  a k u ­
p u n k tu ry . 19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 
D z ie n n ik  (k .). 20.10 N U R T  — peda­
gog ika . 20.49 N U R T  — psycho log ia . 
11.10 N U R T  — m a te m a tyka . 21.4» 
24 g o d z in y  (k .). 21.59 W ieczór f i l ­
m ow y.

PRO G RAM  I
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tud io  
„R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 
K orespondenc ja  z za g ra n icy . 15.10 
S tu d io  „G a m a ” . 15.55 C z ło w ie k  i  
środow isko . 16.00 M uzyka  l  a k tu a l­
ności. 17.00 A u d y c ja  p u b lic y s ty c z ­
na. 17.30« R a d io k u r ie r . 18.00 A u d yc ja  
p u b licys tyczn a . 19.00 D z ie n n ik . 19.15 
Panoram a p o ls k ie j p iosenk i. 19.40 
Z fe s tiw a lo w y c h  estrad. 20.05 W ie­
czó r w  S tu d iu  „G a m a ” . 21.05 K ro ­
n ika . 21.15 P rzebo je  z In te rs tu d ia . 
22.20 T u  rad io  k ie ro w có w . 22.23 
O lsz tyn  na m uzyczne j a n ten ie . 23.00 
W ita  Was P olska. 0.86 K a le n d a rz  
K u l tu r y  P o ls k ie j. 0.11 N oc z m e lo ­
d ią  l  p iosenka z K ie lc .

PRO G RAM  I I
14.25 M uzyka  Schuberta . 15.20 Po­
po łu d n ie  dz iew cząt i  ch łopców . 16.09 
Ś p iew a F ra n k  S in a tra . 16.10 M uzyka  i 
po lska X X  w ie k u  — u tw o ry  o rg a - : 
now e. 16.40 „Ż y w o ty ”  — opow iada ­
n ia . 17.00 Im p re s je  Jazzowe. 17.20 
S p o tka n ie  z pisarzem  — M icha łem  
R u s in k ie m . 17.40 Ż y c io ry s y  m iast 
p o lsk ich . 18.00 S tołeczne a k tu a ln o ­
ści m uzyczne. 18.25 P le b iscy t S tud ia  
„G a m a ” . 18.30 Echa dn ia . 18.40 S ia ­
dem in w e sto w a n ych  m ilia rd ó w . 19.00 
L a u re a c i K o n k u rs u  im . H e n ryka  
W ien iaw skiego . 19.40 D źw ię ko w y  
p la k a t re k la m o w y . 20.00 S tu d io  „R e ­
la k s ” . 20.20 M úsica po lon ica  nova.
21.00 M uzyka  L .  S pohra. 21.40 M u­
zyka  Georga P h ilip p a  Te lem anna.
22.00 Prom enada. 22.30 W iersze 
B ria n e  Jonesa. 22.40 M e d iu m  c z y li 
m agazyn s z tu k i s łuchow e j. 23.10 
M uzyka  D in n  L ip a tt i .  23.30 W iado­
m ości. 23.35 Co s łychać  w  św iecie. 
23.40 Jazz na dobranoc.

PRO G RAM  I I I
14.00 W to n a c ji T ró jk i.  15.05 La to  
w  F ilh a rm o n ii.  16.00 W a ka c je  ze 
sw in g ie m . 16.40 A u d y c ja  społeczna
— „N ie  d a ru je ” . 17.05 Muzyczna 
poczta U K F . 17.40 W szystk ie  d rog i 
prow adzą do N a sh v ille . 18.10 P o li­
ty k a  d la  w szys tk ich . 18.30 Czas re ­
laksu . 19.00 K ą ty  w idzen ia . 19.15 
E lla  F itzg e ra ld  śp iew a D u ke ’a E llih g  
tona . 19.30 Ekspresem  przez św ia t. 
19.35 O pera tyg o d n ia  „W e kse l m a ł­
że ń sk i” . 19.50 „ K o n ta k t ” . 20.20 M i­
n i-m a x . 20.45 E lla  F itzg e ra ld  śp ie ­
wa Cole P o rte ra . 21.0« R em in iscen ­
c je  m uzyczne. 22.00 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczorów .
22.15 B łues  w c z o ra j ł  dziś. 22.45 
E lla  F itzg e ra ld  śpiewa G corge’a 
G ershw ina . 23.85 W to n a c ji T ró jk i.  
24.80 M iędzy d n ie m  a snem.

PRO G RAM  IV
13.58 T u  s tu d io  s tereo. 14.45 Pe­
ru w ia ń s k ie  ry tm y  lu d o w e  (S). 15.85 
P ó ł w ie k u  T e a tru  PR. 16.05 N auka 
t  te ch n ika . 16.25 J. ro s y js k i. 16.40 
P A W . 17.00 O pera i  b a łe t w  w e rs ji 
s tereo. 17.38 Szczecińskie  p opo łud ­
n ie . 18.25 P os taw y i  w zo ry . 18.45 
P ra w d y  i  legendy. 19.00 Podziem ne 
bogactw a — g lin . 10.15 3. ro sy jsk i. 
19.30 W iedeńsk ie  echa muzyczne. 
2(1.18 L a u re a c i c h o p in o w scy  na p ły ­
tach  <S). 21.18 U tw o ry  Spisaka pod 
b a tu tą  F ite lb e rg a  (S). 21.45 Charles 
Ive s  — I I  k w a r te t  sm yczko w y (S).
22.15 Z ie m ia , cz ło w ie k , wszech­
św ia t. 22.35 P o m n iko w e  ieg e n d v  — 
F r. C hopin. 22.59 H e łn d r ic h  S chütz
— M a łe  k o n c e rty  kośc łe łne .

N A U K A
MGR — m a tem atyka , 
f iz y k a  465-41.

P R AC A
P O TR ZE B N A  o p ie k u n ­
ka  na 5 godz. dz ien­
n ie  do s ta rsze j n iedo ­
łężne j pa n i, dzw on ić  
22-00-19 po godz. 16. 
P O TR ZE B N A  docho­
dząca zaraz o p ie ku n ka  
do m a łego dz iecka , u l. 
M arc ina  25/5. 
Z A T R U D N IĘ  k ie row cę , 
renc is tę  na 0,5 e ta tu , 
te l.  22-54-70.

ROŻNE
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ich a ł K iz ie w ie z
445-38.
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
Ryszard D z iw u ls k i
222-434.
TE LE P O G O TO W IK  —
Leszek K ra w czyń sk i 
22-66-81.
TE LE P O G O TO W IE  —
Jan B u g a jsk i, te l. 
22-71-46.
TELE P O G O TO W IE  —
B ru n o n  Ja k im o w icz  
381-51.
TELE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U znańsk i

PO G O TO W IE T e le w i­
zy jn e  W PHW , Szcze­
c in , u l. W ie lka  25 czyn 
ne w  godz. 8—17 w  n ie ­
dzie lę  od 9—12. T V  
cza rno -b ia ła  te l. 356-96, 
T V  ko lo ro w a  le i.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ies ię ­
cy. .
C Y K L I NO W A  N IE , te l. 
22-05-86 „S p o łe m ” . 
C Y K L IN O W A N IE  ' —
W o jc iech  Z a k ro e k i
352-45.
C Y K I.IN  UJ EM Y bezpy- 
ło w o , te l. 22-88-70 „S po ­
łe m ” .
M A L O W A N IE  — tape ­
to w a n ie  808-25 W alde­
m a r M isz ta l. 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie , te l.  82-04-46 K a ­
z im ie rz  Rogoziński. 
N A P R A W A  lodów ek, 
sp ręża rkow ych , te l. 
233-501 E dw ard  S ko­
czek.
N A P R A W A  lodów ek, 
fro te re k , odku rzaczy  
itp ., te l. 713-40 Z b ig ­
n ie w  P op ław ski. 
TR AN SPO R T, mt*>ie, 
p rze p ro w a d zk i — H en­
r y k  K o z ło w sk i 765-58. 
K O D A K  c o lo r — f i lm y  
w y w o łu ję , m g r inż. Ł u ­
kasz B o ro w ie c k i te le ­
fo n  785-70.
ZESPÓ Ł m uzyczny  
368-50 — Ryszard N o ­
w ak.
E L E K T R O N IK A  po ja z­
dow a. K rzekow o , u l. 
Szeroka- 49 — S ta n i­
s ław  P ie trza k . 
Z M O T O R Y Z O W A N I! W y 
m iana  o g um ien ia , w y ­
ważanie kó ł. w ym iana  
k lo c k ó w  ha m u lco w ych  
sze rok i a so rtym e n t o- 
pon. Z ie lonogó rska  5, 
Leszek B u jko .

M A T R Y M O N IA L N E
P IĄ T E K  
PRO G RAM  I

8 i  6.38 TTR . 8.10 G eogra fia  d la  k l.  
V I I  (k .). 9.55 D ła  k l.  IV  „Z a b y tk i 
W arszaw y”  (k .). 11 W ych . o b yw a te l­
sk ie  d la  k ł.  V I I  (k.). 12.45 ł  13.25 TTR . 
13.55 Red. szko lna  zapow iada (k .). 
15.20 P ro g ra m  d n ia . 15.25 N U R T  — 
pedagogika. 15.55 O b ie k ty w . 16.15 
D z ie n n ik  (k .). 16.30 D la  d z ie c i „ K ó ł­
ko  g ran ias te ”  (k .). 16.55 W  k rę g u  
ro d z in y  (k .). 17.15 F ilm  T V P  „D a ­
le k o  od szosy”  (k .). J8.40 R adzim y 
ro ln ik o m  (k .). I8.50 D obranoc (k .). 
19 T V M  (k .). 19.30 D z ie n n ik  (k.). 
20.10 T e a tr T V  (k.). 21.40 S tu d io  Ga­
m a. 22.50 D z ie n n ik  <k.).

PROGRAM  I I

10 F ilm  T V P  „W o jn a  dom ow a” . 
10.40 K lu b  6 K o n ty n e n tó w . 11.40 
D z ie n n ik  (k .). 16.55 P ro g ra m  dnia. 
17 K in o  T V D  (k.). 17.30 K lu b  Jazzo­
w y  S tu d ia  Gama (k .). 18.10 K in o  
m in ia tu r  (k .). 19.10 K ro n ik a  (lok .). 
19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10 W arszawska 
Jesień — tra n s m is ja  ko n c e rtu  in a u ­
g u ra cy jn e g o  z sa li F ilh a rm o n ii N a ­
ro d o w e j (k .). 21.40 24 godz iny  (k.). 
21.50 F ilm  T V  h iszp. „M ieszkańcy  
la g u n y ”  (k.).
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rogram ie .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I 

C Z W A R T E K

16.10 Z aw ody. 16.35 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y . 17 W iadom ości, g im n a ­
s tyka . 17.15 P ro g ra m  d la  m łodzieży. 
17.45 P ro g ra m  d la  w s i. 18.45 Omó­
w ie n ie  p rog ram u. 18.50 T V  dz iec ię ­
ca. 19 „T y s ią c  p y ta ń ” . 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a . 20 O b iek­
ty w . 20 30 R ozm aitośc i. 21.15 W ie ­
czór z B rech tem . 22.05 K ro n ik a . 
22.20 F ilm  T V  CSRS „P ło m ie n ie ” . 
23.35 W iadom ości.

Komunikat OM
W Z W IĄ Z K U  z  decyz ją  W ydz ia ­

łu  K o m u n ik a c ji U M  dopuszczony 
zosta ł p rze jazd  sam ochodów  w  po­
p rzek  to ro w is k a  u l. Jana z K o ln a  
(trasa tra m w a jo w a  l in i i  n r  6). O 
b ra k u  ta k ie g o  p rze ja zd u  1 w y n ik a ­
ją c e j s tąd  n iedogodności p isa liśm y 
na łam ach  „ K u r ie ra ” ,  W  w y n ik u  
te j zm ia n y  na n iże j w y m ie n io n ych  
u lica ch  us ta w io n e  zos ta ły  następu­
jące  z n a k i d rogow e :

„n a k a z  ja z d y  prosto  lu b  w  pra­
w o”  — na u l. K a p ita ń s k ie j przed 
u l.  Jana z K o ln a , „n a k a z  ja zd y  
p rosto  lu b  w  le w o ”  — na u l. Jana 
z K o ln a  przed u l.  Kom andorska  
„u w a g a  na drogę z p ie rw szeństw em  
p rze jazdu ” , „u w a g a  tra m w a j”  i 
„n a k a z  ja z d y  p rosto  lu b  w  p raw o”  
— na u ł. K o m a n d o rs k ie j przed u l. 
Jana z K o ln a . W prow adzen ie  tego 
oznakow an ia  pozw ala k ie row com  
sam ochodów  w y je żd ża ją cych  z u l. 
K a p ita ń s k ie j i  K o m a n d o rsk ie j na 
u l.  Jana z K o ln a  na w yko n a n ie  
m a n e w ru  w  le w o  w  k ie ru n k u  u l. 
Ł ady .

U S ŁU G I m a try m o n ia ln e  
p ro w a d z i psycholog. 
D ysk re c ja  zapew niona. 
B a l sam otnych . „J u n o -  
na” . P rzem yśl, s k ry tk a  
148.

K U P N O
B R Y L A N T . szmaragd 
sz a fir, s ta ry  obraz, sta 
re  p rze d m io ty  — zde­
cydow an ie . adres: Je­
rzy  P a w lik o w s k i. Poste 
Restante, 00-001 W ar­
szawa 1.
ŁÓ ŻE C ZK O  p ię trow e  
le i. 22-51-76.

SPR ZED AŻ
W A R TB U R G A  312 Com
bi z s iln ik ie m  1000, ta ­
n io , te l. 468-18, po 16. 
P ŁA SZC ZE skórzane 
dam skie  347-44.

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  M-3, osiedle 
Z aw adzkiego  na 3 łu b  
4 poko je , te l. 79-31-32 
po 17.

OBRONA PRACY DO KTORSKIEJ

Dziekan i Rada W ydzia łu Budowy Maszyn i O krętów  
P o litechn ik i Szczecińskiej zapraszają na publiczną dy­
skusję nad rozprawą doktorską m gra Zdzisława W ŁO ­
DARSKIEGO  pt. „PRÓ BA ILOŚCIOW EJ OCENY 
ZDOLNOŚCI IS K R ZE N IA  M A TE R IA ŁÓ W  M ETA­
L IC ZN Y C H ” . Prom otor; prof. zw. m g T  inż. Stanisław 
Prowans (Politechnika Szczecińska). Dyskusja odbę­
dzie się 30 września 1980 r. o godz. 10.15 w  sali 122 
gmachu W ydziału Budowy Maszyn i O krę tów  przy 
al. P iastów 19 Z pracą doktorską zapoznać się moż­
na w  czyte ln i Ins ty tu tu  Budowy Maszyn P o litechn ik i 
Szczecińskiej, al. Piastów 19, pok 204.

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 15.09.1980 r. zm arł nasz kochany 

Mąż, Tatuś, Dziadek 
śp.

Henryk Piguła
Pogrzeb odbędzie sic 19.(19.80 r. •  
godz. 11 z kap licy Cmentarza Cen­

tralnego

pogrążeni w  smutku

ŻO N A I  RO DZINA.

W  pierwszą rocznicę śm ierci nasze­
go najukochańszego Męża, Tatusia 

i  Dziadka
śp.

Teodora Maruszczaka
odbędzie się 21.09.1980 r. msza św. 
w  kościele pod wezwaniem N a j­
świętszego Serca Pana Jezusa o 

godz. 12
o czym zawiadamia

RO DZINA.

14 września 1980 r. zm arł śm iercią 
tragiczną

Józef Jarosz
nasz długoletn i pracow nik, w yróż­
niony odznaką Zasłużony dla NPBP. 

Rodzinie Zmarłego 
w yrazy głębokiego współczucia 

składają:
dyrekcja . Kom ite t Zakładowy 
PZPR, Rada Zakładowa, i 
pracownicy NPBP.

Aleksandrowi Kupskiemu
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierer 
M  A  T  K  I

składają:
k ie row nictw o i pracownicy 
Szczecińskiego Przcdsiębior- 

. stwa Hodow li Roślin i  Nasien­
n ic tw a w  Szczecinie.

POLSKIE TOWARZYSTWO 
EKONOMICZNE

Stowarzyszeni* Wyższej Użyteczności

DYREKCJA SZKOLENIA 
EKONOMICZNEGO

w Szczecinie

ogłasza zapisy na:

WIECZOROWE KURSY

: roczne Studium Ekonomiczne 
roczne Studium Handlu 
Zagranicznego

♦  roczne Studium Ekonomiki 
Transportu Samochodowego 

♦  Studium Dokształcania 
i Doskonalenia Mistrzów 
(przygotowujące do egzaminu na 
tytuł mistrza dyplomowanego)

♦  Doskonalenia ęłużb Pracowniczych 
♦  Doskonalenia Organizacji 

i Normowania Pracy 
♦  Ubezpieczeń Społecznych

(renty i emerytury oraz zasiłki)
♦  Ubezpieczeń Gospodarczych 
♦  Ekonomiki i Organizacji Gospodarki 

Materiałowej i Magazynowej 
♦  Prawo Pracy w działalności 

przedsiębiorstwa (dla służb 
ekonomicznych)

♦  inne kursy ekonomiczne.
In fo rm a c ji udz ie la  i  zap isy p rz y jm u je  
se k re ta r ia t PTE a l. P ia s tó w  6. pok. 21. 
te l. 428-97 w  godz 8.30—16.00 w  te rm in ie  

do I I  paźdz ie rn ika  br.

Zgłoszenia pisem ne z p rzeds ięb io rs tw  
i  in s ty tu c j i  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod adre-

D Y R F K C JA  S Z K O L E N IA  
EKO N O M IC ZN E G O  

70-953 Szczecin — skr, poczt. 67.

3109-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łdz ie ln i W vd a w n icze l „P ra s a —K siążka—Ruch” . W Y D A W C A : K o m b in a t W yd a w n iczo -K o lp o rta żo w y  w  Szczecinie. RE­
D A K C JA : p l H o łdu  P rusk iego  8 79-558 Szczecin, s k r  poczt 70-952 Redaguie k o le g iu m  TE I.E FO N Y  ce n tra la  430-21. s e k re ta ria t red naczelnego 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji 
467-21. dz. m ie js k i 462-35. dz e ko n o m .-m o rsk i 427-77. dz sn o rto w v 379 50. dz łączności t  C zy te ln ika m i 450-21. red poranna tod godz 8) 2? 40 28 * 22-42-50. da lekop isy  22-40-18. 
O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u je  B im o  R eklam  I Ogłoszeń. 70-550 Szczecin ot. H o łd u  P rusk iego  8. te l 394-34 o ra * w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń R ^W  Prasa—K siążką—Ruch*’ na te re n ie  
k ra ju . Za treść • te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i IN F O R M A C JI o w a runkach  p re n u m e ra tv  u d z ie la ła  oddz ia lv  RSW Prasa—K siążką—R uch”
I u rzędv  pocztowe Cena p re n u m e ra ty  roczue i 412 zł P renum era tę  ze z leceniem  w v s v tk 1 za g ran icę  p rz v jm u je  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasv I W v d a w n ic tw  u l. T o w arow a  28, 
00-958 W arszawa, k o n to  NBP X V  O ddzia ł w  W arszaw ie n r  1153-201045-139-11; p re n u m e ra ta  ta lest droższa od p re n u m e ra tv  k ra to w e ! o 50 p ro c . d la  z lecen iodaw ców  In d y w i­
du a ln ych  ! o 100 p roc  d la  z leca jacvcb  in s tv tu e ü  • zak ładów  oraev N r Indeksu  15034 D ru k : Szczecińskie Z a k ła d y  OTaficzn»-
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Poznajmy najlepszych
A Ż  w ierzyć ' się nie chce, a jednak współzawodnictwo „Ca­

ły  Szczecin w  kw ia tach”  toczy się od 1972 roku. Obecnie więc 
obchodzić będziemy dz iew ią ty  uroczysty f in a ł te j p ięknej im ­
prezy. Ryw alizacja w  tym  roku dobiegła końca, poznajmy za­
tem laureatów.
W G RUPIE placówek służby 

zdrow ia na I  m iejscu sk lasy fi­
kowano W ojewódzki Szpital 
F tyzjo-Pulm onologiczny w  Zdu­
now ie oraz Zarząd Zdrow ia i 
Spraw Socjalnych KW  MO 
p rzy ul. Jagiellońskiej. Obie te 
p laców ki m ają zieleń piękną, 
bardzo zadbaną i dobraną z 
w ie lk im  znawstwem. I I  miejsca 
ju ry  postanowiło nie przyzna­
wać. Na I I I  m iejscu znalazł się 
Specjalistyczny Zespół G ruźlicy
I  Chorób P łuc przy ul. Janosi­
ka.

Spośród zgłoszonych placó­
wek. ośw iatowo-w ychowaw­
czych na najlepszych pozycjach 
są -żłobki: M ie jsk i n r  2 „S ło­
neczko”  (I miejsce), M ie jsk i n r 
3 i  n r 7 „M uszelka”  (ex aequo
I I  miejsca), a także Żłobek 
M ie jsk i n r 10 i n r  14 (ex aequo
I I I  miejsca). W grupie przed­
szko li najwyższe la u ry  p rzy­
padły. w udziale: przedszkolu 
Stoczni Szczecińskiej n r 2 (I 
miejsce), przedszkolu W PKM  
( I I  miejsce) i Przedszkolu 
M ie jskiem u n r 44 ( I I I  miejsce).

K L A S Y F IK A C J A  w  g ru p ie  szkó l 
podstaw ow ych w yg lą d a  następu­
ją co : t  m ie jsce SP n r  30, I I  m ie j- ,  
sca e x  aequo SP n r  9 i SP n r  10, 
a I I I  m ie jsce d la  SP n r  13. Ze 
szkó l ponadpodstaw ow ych n a jw y ż ­
sze uznan ie  ju ro ró w  zdobyła  W yż-

Idziemy do Filharmonii

Inauguracja sezonu
W P IĄ T E K  19 bm. o godz. 

19.30 i w  sobotę o godz. 18.00 
odbędzie się inauguracja sezo- 
tnu artystycznego 1980/81 w  F i l­
ha rm on ii Szczecińskiej. W yko­
nawcam i koncertów  będą O r­
k iestra  Symfoniczna PFS pod 
dyrekcją  Stefana M arczyka 
oraz solistka-skrzypaczka Ka ja 
Danczowska. W program ie: Toc 

'cata i  fuga d-m o ll Baeha-Sto- 
kowskiego, Koncert skrzypcowy 
d -m o ll H. W ieniawskiego oraz 
Sym fonia „Ero ica”  L . van Beet- 
hovena.

Sprzedaż b ile tów  w  kasie 
PFS przy pl. Dzierżyńskiego 1 
w  godz. od 14 do 17 oraz w  
dniach koncertów  od g. 16.30. 
Zam ówienia telefoniczne w  go­
dzinach otwarcia kasy pod n r 
22-12-52.

sza Szko ła  M orska , na I I  m ie jscu  
jes t In te rn a t Zespo łu  S zkó ł Samo­
chodow ych, a na dw óch  m ie jscach  
I I I  z n a jd u ją  się: L ice u m  O gó lno­
kszta łcące h r  V  i  T e ch n iku m  Me- 
chan iczno-E nerge tyczne.

L u s tra to rz y  o c e n ili ró w n ie ż  k o ­
m un a ln e  osied la  m ieszkan iow e. I  
m ie jsce zdoby ło  O A D M  n r  4 za 
osiedle p rzy  u l.  H e le n y  1—16, I I  
m ie jsce  O A D M  n r  14 za os. B u - 
dz iszyńska, I I I  m ie jsce  O AD M  n r 
6 za osiedle p rz y  u l.  B aza row e j o- 
raz O AD M  n r  4 za osied le  p rz y  u l. 
B og u ch w a ły  4—9 1 O rzeszkow ej
21— 26 oraz A sn yka  14—19. W śród 
now o za łożonych ogrodów  p rz y  ko ­
m u n a ln ych  osied lach I  m ie jsce 
p rzypad ło  w  udz ia le  O AD M  
n r  3 za zie\eń p rzy  u l.  Lu b e c- 
k ie j 1—14, I I  — O AD M  n r  4 za 
urządzenie te renów  p rz y  u l.  N a­
ruszew icza 17—19. H e leny  16—24 i  
K ra s ińsk iego  13—19 oraz O A D M  n r  
G za te re n  p rzy  u l.  W ą sk ie j 1—3 
i  W ie lk o p o ls k ie j 43. W śród m a łych  
ko m u n a ln ych  ogrodów  p rz y  bu ­
dyn ka ch  najw yższe  uznan ie  lu s tra ­
to ró w  zd o b y ły : O A D M  n r  4, O AD M  
n r  5, O A D M  n r  8, O A D M  n r  9, 
O AD M  n r 10.

N a jp ię k n ie js z y m  n a tom ias t osie­
d lem  spó łdz ie lczym  w  ty m  ro ­
k u  je s t te re n  u zb iegu u lic  U n i- 
s ław y — W yzw olen ia  na leżący do 
SM  „Ś ró d m ie śc ie ” , na I I  m ie jscu  
zn a jd u je  się osiedle S ka rpa  I  i  
Skarpa  I I  p rz y  a l. W yzw o len ia  
a d m in is tro w a n e  przez tę  samą 
spó łdz ie ln ię , a na I I I  m ie jscu  — 
osiedle W zgórze H e tm ańskie  n a le ­
żące do SM „K o le ja r z ” .

W  dużych  zak ładach p ra cy , po ­
dobn ie  ja k  w  la ta c h  ub ieg łych , 
b e zko n ku re n cy jn a  okazała się F a­
b ry k a  P rzew odów  E le k tryczn ych  
„E M A  Z A Ł O M ” , I I  m ie jsca  w  te j

K a te g o r ii n ie  p rzyznano, a na I I I  
są ró w n ie ż  nasi s ta rzy  zn a jo m i: 
FM S „P O L M O ”  oraz Z a k ła d y  W łó ­
k ie n  C hem icznych „ fc h e m ite x -W i- 
s k o rd ” .

Z  za k ła d ó w  us ługow ych  n a to ­
m ia s t na jw yższe  la u ry  p rzyp a d ły  
w  u d z ia le : M ie jsk iem u  Przedsię­
b io rs tw u  Oczyszczania i  W o jew ódz­
k ie m u  P rzeds ięb io rs tw u  E ksp lo a ta ­
c j i  U rządzeń K o m u n a ln ych , I I  
m ie jsce  W ojew ódzk iem u  Przedsię­
b io rs tw u  E n e rg e tyk i C iep lne j, a 
I I I  — R e jonow em u P rzeds ięb io r­
s tw u  W odociągów  i K a n a liz a c ji.

W k a te g o r ii ba lkonów  n a jw ię k ­
sze uzn a n ie  ju ro ró w  m a ją : S. Ga- 
w ry ja łe k ,  H . D ąb row sk i, A . Z a­
w a d zk i. W g rup ie  ogrodów  p rz y ­
d om ow ych : Jan  W in te r, H e n ryka  
M iedz ińska  i  Z o fia  L ip iń ska .

N a jła d n ie js z y  w y s tró j z ie lo n y  z 
p laców ek g a s tronom icznych  posiada 
re s ta u ra c ja  „R y s k a ”  i  k a w ia rn ia  
„U ś m ie c h ” . W g ru p ie  zaś obejść 
gospodarsk ich  na te ren ie  sołectw  
p rzo d u ją : Zenon Drzazga z K rze - 
kow a , Izabe la  D rzew iecka  z K lę s ­
kow a . Je rzy  S to ło w icz  z Osowa 
oraz  M a ria  W szoła z G lin e k .

UROCZYSTY fin isz konkursu 
„C a ły  Szczecin w  kw ia tach”  
p lanow any jest na październik 
br. Ja k  zwykłe najlepszym  zo­
staną wręczone nagrody p ie­
niężne, statuetki, ordery „ M i­
ło śn ik  K w ia tów ” , a także dy­
p lom y i wyróżnienia. O dokład­
nym  te rm in ie  imprezy po in fo r­
m ujem y jeszcze wszystkich u- 
czestników współzawodnictwa.

(wys)

Zgubiono-znaleziono
6 BM . p rzyb łą ka la  się duża suka 

k o lo ru  czarno-beżowego. z b ia ły m i 
ła p ka m i. W iadom ość te l.  grzeczno­
śc iow y 23-05-26 po godzin ie  16.

Odwołanie
koncertów estradowych
S Z C Z E C IŃ S K A  Agencja  A r t y ­

s tyczn a  zaw iadam ia , że z niezależ­
n y c h  od n ie j p rzyczyn  techn iczno - 
o rg a n iz a c y jn y c h  k o n c e rty  p t. „B a r ­
dzo p rz y je m n y  w ieczó r”  zapow ie­
dziane  na 18—22 bm. n ie  odbędą się. 
SAA serdecznie przeprąsza szcze­
c iń s k ic h  a m a to ró w  m u z y k i ro z ry w ­
ko w e j i  in fo rm u je , że z w ro t p ie ­
n ię d zy  za b ile ty  odbyw a  się od 
dz iś .

Notatnik szczeciński
+  K L U B  N a u k o w y  p rz y  S tow a­

rzyszen iu  P A X  zaprasza na spo tka­
n ie  d y s k u s y jn e  z inż . Józefem  N o­
w a k ie m , k tó ry  p rzedstaw i zagad­
n ie n ie  „O cze k iw a n ia  społeczne a 
ro la  n a u k i na t le  a k tu a ln e j sy ­
tu a c j i  w  k ra ju ” . S po tkan ie  odbę­
dz ie  s ię  19 bm . o godz. 18 w  k lu b ie  
p rz y  u l.  M a ria c k ie j 6/8. W stęp w o l­
ny .

+  W  SOBOTĘ 20 bm . o godz. 16 
na p a rk in g u  u zbiegu u l. S a n tock ie j 
z u l.  W itk ie w ic z a  odbędzie się g ie ł­
da w ó zkó w  i  używ anego sprzętu 
dziecięcego zorgan izow ana przez 
Szczecińską S pó łdz ie ln ię  M ieszka­
n iow ą.

♦  D Y R E K C JA  T e a tru  M uzyczne­
go in fo rm u je ,  że 24 bm . w ys tą p i 
gośc inn ie  w  r o l i  S tefana w  „S trasz­
n ym  D w orze ”  S t. M o n iu szk i zna­
k o m ity  te n o r T e a tru  W ie lk ie g o  w  
W arszaw ie K a z im ie rz  P uste lak.

Pijaństwo -  plaga społeczna
JA K  już k ilka k ro tn ie  in ­

fo rm ow aliśm y, w  końcu 
ub. tygodnia na terenie 

całego województwa szczeciń­
skiego funkcjonariusze MO pro­
w a dz ili wzmożone działania ob­
liczone na u jaw nienie i  kon­
tro lę  m elin  p ijackich. 12 bm. 
skontrolowano 286 tak ich  m elin  
na terenie wo jewództwa, w  tym  
97 w  samym Szczecinie. W y­
k ry to  72 m e liny p ijackie , a 
właścicielom  29 spośród nich 
udowodniono ponadto prow a­
dzenie nielegalnego handlu a l­
koholem  np. przy ul. ul. Ście­
giennego 56, M ałkowskiego 8, 
Z iem ow ita 2, M arcina 13, Ło ­
k ie tka  4.

PO D D A N O  ró w n ie ż  k o n t ro l i  dzia­
ła ln o ść  pe rsone lu  p laców ek gastro ­
no m iczn ych . Także  i  tu ta j  s tw ie r ­
dzono szereg n ie p ra w id ło w o ś c i w y ­
n ik a ją c y c h  z n ieprzestrzegan ia  prze­
p isó w  u s ta w y  o zw a lczan iu  a lk o ­
h o lizm u . W n o cy  z 13 na 14 bm . w  
Szczecin ie  fu n k c jo n a r iu s z e  MO aż 
270 razy  in te rw e n io w a li w  spra­
w a ch . k tó ry c h  p rzyczyna  b y ło  nad­
m ie rn e  raczenie się a lko h o le m . N a­
s tę p n e j n o cy  ko n ie czn ych  b y ło  109 
In te rw e n c ji.

W  szczec ińsk ie j Izb ie  W ytrze ź­
w ie ń  od czasu zn ies ien ia  zakazu 
sprzedaży a lk o h o lu  ka żd e j nocy 
(p rzew ażn ie  ju ż  w e  w czesnvch go­
d z in a ch  w ie czo rn ych ) no tow ano  
k o m p le t gości. W  d n iach  12—15 bm. 
»a dro g a ch  naszego w o jew ódz tw a

za trzym ano  61 p ija n y c h  k ie ro w có w . 
6 z n ic h  s tanę ło  ju ż  przed ko leg ia ­
m i ds. w yk ro cze ń , op rócz g rzyw ie n  
uka ra n o  ic h  o deb ran iem  praw a 
ja z d y  na okres od 6 -do 12 m iesię­
cy . K o le g ia  ro z p a trz y ły  też  w  t r y ­
b ie  p rzysp ieszonym  18 sp ra w  o za­
k łó c a n ie  w  s tan ie  n ie trze źw ym  po­
rządku  pub licznego. P rze c iw ko  po- 
k ą tn y m  h a nd la rzom  to czy  się po­
s tępow an ie  k a rn e , n ie k tó re  z ty c h  
osób staną przed sądem pod za-

(czyli łącznie z n iem owlętam i i 
m łodzieżą szkolną) wydaje w  
ciągu roku na produkty  a lko ­
holowe ponad 40 proc. kw oty, 
k tó rą  poświęca w  tym  okresie 
na zakup żywności, a w  nie­
k tó rych  rodzinach w yd a tk i na 
wódkę przekraczają 75 proc. 
ogólnej sumy dochodów (tak

Nowe ceny warzyw, 
owoców i kwiatów
P A Ń S TW O W A  K o m is ja  Cen usta- 

l i la  now e ceny w a rz y w , ow oców  i  
k w ia tó w  obow iązu jące  w  Szczeci­
n ie  od dz iś : z ie m n ia k i kg  5 zł, 
a rb u z  12 z l, g ru szk i odm . „F a w o ­
ry tk a ”  ł  „B o n k re ta ”  12 i  24 zl, 
g ru szk i odm . pozosta łych 10 i  18 zl. 
ja b łk a  I  g r. ceńow ej 12 i  24 z l, I I  
g ru p y  cenow ej 8 i  16 z ł, I I I  g ru p y  
cenow ej 8 z ł, ja b łk a  odm . „A n to -  
n ó w k a ”  10 z ł, ś l iw k i w ę g ie rk i 9 i  
16 z l, ś l iw k i w ie lkoow ocow e  12 i  
22 z l, ś l iw k i średn ioow ocow e 8 i  
11.50 z ł, ś l iw k i drobnoow ocow e —- 8 
z ł. w in o g ro n a  w ie lkoow ocow e  30 zł, 
z im p o r tu  35 z ł, w in o g ro n a  d ro b - 
noow ócow e 25 z ł, z im p o r tu  30 zł, 
b o tw in a  pęczek 3 z ł, b u ra k i obc i­
nane k g  6 a l, cebu la  obcinana 12 i 
19 z ł, cebula ze szczypiorem  pę­
czek 3 z ł, ch rzan  o g rodow y k g  35 
z ł, faso la  szparagowa 14 i  20 zł, 
k a la f io ry  szt, 7, 10. 14 z ł, kapusta 
b ia ła  k g  6 z ł, kapusta  czerw ona i  
w łoska  10 z ł, m a rchew  obcinana 4 
i  7 zł, m archew  z nacią peczek 3 
z ł. nać p ie tru s z k i i  k o p ru  3,50 zł, 
o g ó rk i kw aszen iak i 7 i  14 z ł, ogór­
k i  sa ła tow e 4 i  8 z ł, o g ó fk i k o n ­
serw ow e 16 z ł, p a p ryka  czerwona 
22 z ł, pa p ryka  zie lona  i  żó łta  20 
zł, p ie truszka  z nacią  8 z ł, p ie tru sz­
ka obcinana 18 z ł, p o m id o ry  22 i  
38 z ł, z im p o r tu  25 z ł,, p o ry  — 17 
ż ł, czosnek 90 z ł, rz o d k ie w ka  pę­
czek (15 szt.) 5 z ł, sa ła ta  g ł. 4. 5 i
7 z ł, se le r ob c in a n y  k g  19 z ł, se le r 
z nac ią  12 z ł, w łoszczyzna pęczek 
9 z ł, o g ó rk i kw aszone k g  26 z ł, 
g rz y b y  k u r k i  60 z ł, p ie c z a rk i 65 i 
80 zł. C eny do tyczą p ro d u k tó w  n ie  
oczyszczonych i  n ie  opakow anyc łi. 
K w ia ty  c ię te : a ls tro m e ria  ga ł. 30 i  
50 z ł. a n th u r iu m  a n d reanum  gał. 
50, 90. 130 i  150 zł, g e rb e ry  szt. 8. 
15 i  20 zł, goźdz ik i spod osłon 4,
8 i  11 ż ł, g la d io le  5 i  9 zł, róże spod 
osłon 9, 15 i  22 z ł, róże g ru n to w e  
2, 5 i  8 zł, s tre łic ja  250 i  350 z ł, z ło­
c ien ie  (ch ryza n te m y) 7, 12 i  20 zł. 
asparagus plum osus gał. 3, 5 i  6 zł. 
asparagus sp re n g e ri 2, 4 i  5 zł.

Kurs sióstr PCK
W  P A Ź D Z IE R N IK U  b r. ZW  PCK 

o rg a n izu je  w  Szczecinie 2-m iesiecz- 
n y  k u rs  s ió s tr pogotow ia  P C K . 
k tó re g o  ukończen ie  zapew nia e ta to ­
w ą pracę  w  je d n ym  z p u n k tó w  
o p ie k i nad  sam otnym i ch o rym i.

Zgłoszenia k ie ro w a ć  na leży do 
ZW  PC K , a l. W o jska  P o lsk iego  63, 
pok. 16, te ł. 46-553. Tam  też zasięg­
nąć można in fo rm a c ji o k u rs ie , w a ­
ru n k a c h  p ra cy  1 p łacy.

trzebny jest rzeczywisty roz­
w ó j specjalistycznego leczni­
ctwa, propagowanie w łaściwej, 
(a nie uzyskującej odwrotne do 
zamierzonych skutków) ośw iaty 
antyalkoholowej, odpowiednia 
opieka nad najbardzie j zagro­
żonym i grupam i społecznymi — 
zwłaszcza młodzieżą.

A lkoho l to przyczyna ogrom­
nych stra t społecznych i  ma­
teria lnych — dram aty i  kon­

Nie tylko o melinach
rzu te m  s p e k u la c ji a lko h o le m  ł  na 
m o cy  pa r. 222 k k  w  p o w iązan iu  z 
a r t.  25 u s ta w y  a n ty a lk o h o lo w e j g ro ­
z i im  ka ra  pozbaw ien ia  w o ln o śc i do 
la t  3, g rzyw na  oraz p rzepadek za­
kw estionow anego m ien ia .

A L K O H O L IZ M  stał się obec­
nie jedną z najw iększych i  
najgroźniejszych plag społecz­
nych. W alka przeciwko n ie j nie 
może ty lko  sprowadzać się do 
usuwania objawów tego z ja w i­
ska. N ie mniejszą uwagę poświę 
cać trzeba w yk ryw a n iu  i  l i k ­
w idow aniu  przyczyn, k tóre 
sprzyja ją  rozw ojow i a lkoho liz­
mu.

Obecnie przeciętny mieszka­
niec naszego wojew ództwa

przyna jm nie j w yn ika  z najnow ­
szych badań przeprowadzonych 
przez W ojewódzki Urząd Sta­
tystyczny).

N ie trzeba nikogo przekony­
wać, że w a lka  z alkoholizm em  
stała się nadzwyczaj p ilnym  
problemem. Oprócz koniecznoś­
c i ja k  najszybszego rozwiązania 
spraw m e lin  (czyli ich ca łkow i­
te j lik w id a c ji)  niezbędne jest 
podjęcie dobrze i mądrze zor­
ganizowanego systemu działań, 
obligu jących nie ty lko  MO, k tó ­
ra  opierając się na współpracy 
z całym  społeczeństwem mogła­
by doprowadzić do autentycz­
nego uzdrow ienia sytuacji. Po-

f l ik ty  rodzinne, u tra ta  zdro­
w ia, złamane karie ry , w ypadki, 
opóźnienia w  pracy. To, co mia 
ło miejsce w  naszym mieście 
w dniach, k iedy po k ilk u ty ­
godniowej przerw ie przywróco­
no sprzedaż alkoholu, pozwala 
określić sytuację jako poważną 
i uznać, że została przekroczona 
bariera alarmowa. W alka z a l­
koholizmem nie może być w a l­
ką z w ia trakam i, pozbawioną 
społecznego wsparcia i zrozu­
m ienia. Sform ułow anie takiego 
wniosku odzwierciedla jedną z 
na jp iln ie jszych spraw, jak ie  
stoją przed nam i w szystkim i do 
rozwiązania.

W U B IE G ŁY M  tygodniu w  
V I Liceum  Ogólnokształcącym  
im. Stefana Czarnieckiego od­
byto się loystawa płodów i  prze-  
tw orów  owocowo-warzywnych  
pod hasłem „ ’W itam inka” . 
Wśród eksponatów, pochodzą­
cych z uczniowskich działek i  
ogródków, znalazły się tak do­
rodne okazy, ja k  demonstrowa­
ne przez uczniów V I LO  — 
M onikę Lipczyńską, Katarzynę  
Stodolną i  P iotra S łow ikow ­
skiego — okazy: kabaczki o wa 
dze 7,82 kg i  ponad dwwkiłowa  
kalarepa.

PROSZĘ O GŁOS

Niby drobiazg...
Z A N IM  ca łk ie m  n ie  u p o rzą d ku je ­

m y s y tu a c ji na ry n k u  m ięsnym  
m am  d w ie  — n ie z b y t chyba w yg ó ro  
w ane — p ropozyc je . P ierw sza do­
ty c z y  c e n n i k ó w .  D laczego za­
ró w n o  po w p ro w a d ze n iu  tz w . ko ­
m e rc ji,  ja k  i  obecnie, n ie  w yw iesza 
się w  sk lepach rzeźn iczych  a k tu a l­
n ie  o b o w ią zu ją cych  cenn ików ?  W i­
szą ty lk o  w y k a z y  „D z iś  w  sprzeda­
ży ” , bez żadnych  in fo rm a c ji ceno­
w ych . Z  ja k ic h  w zg lędów  stosu je  
się ta k ie  pode jrzane p ra k ty k i?

D ruga spraw a d o tyczy  po rc jo w a ­
n ia  m ięsa w  te jże  .ko m e rc ji. Jako  
cz ło w ie k  sam otny  ch c ia łb ym  k u p ić  
sobie np. 1—2 k o t le ty  schabowe a 
muszę — je ś li się t r a f i  — brać  ka ­
w a ł m ięsa, d o b ry  d la  2—3-osobowej 
ro d z in y . G dzie tu  sens? P isa liśc ie
0 te j sp raw ie  k i lk a k ro tn ie ,  a le  oka­
zu je  się, te  n ik t  ty c h  g łosów  n ie  
b ra ł pod uwagę. C zy nada l też ma 
ta k  być?

S T A N IS Ł A W  ORZEC H O W SKI 
Szczecin, u l. Kaz. K ró le w icza

Kronika wypadków
O K O Ł o  godz. 18 na s ta c ji P K P  

Szczeoin-N iebuszewo podczas roz­
ła d u n k u  w agonów , ob s łu g u ją cy  
sz tap la .rkę ' p ra c o w n ik  fa b ry k i „P o l-  
m o”  A ndirze j W. w  b liż e j n iezna­
nych  oko licznośc iach  spadł z m a­
szyn y  i  został przez n ią  p rzygn ie ­
c iony. L e k a rz  pogotow ia , s tw ie r­
dz iw szy u raz  kręgos łupa  i  z łam a­
n ie  o bu  nóg, sk ie ro w a ł c iężko  ra n ­
nego do dyżu rnego  szp ita la .

N A  S T A D IO N IE  „A n k o n ii”  u p a d ł 
podczas g ry  w  p iłk ę  i  z łam a ł so­
b ie  rękę  26-le tn i M ieczys ław  Dz. 
Pechowego "p iłka rza  odw iez iono  do 
szp ita la .

27-L E T N I Mairek Z., m ieszkan iec 
u l.  W ysp iańsk iego  u le g ł wczora-j 
w ieczorem  poparzen iu  I  s t. rą k  i  
tu ło w ia . P rzebyw a na k u ra c j i  w  
szp ita lu  p rz y  u l. P io tra  S ka rg i.

N A  PO DW Ó RZU dom u p rz y  u l. 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j 7 zo­
s ta ł w  n ieznanych  oko licznośc iach  
d o tk liw ie  p o ra n io n y  szk łem  w  
szy ję  p ija n y  mężczyzna, Józef S. 
Le ka rz  pogotow ia  sk ie ro w a ł ra n ­
nego do szp ita la .

W S T A R G A R D Z IE  na u l. Szcze­
c iń s k ie j doszło do zderzenia „m a ­
lu c h a ”  SZE 9277 k tó re g o  k ie ro w ca  
u s iło w a ł w ym u s ić  p ie rw szeństw o 
p rze jazdu, z m o to row erem  „J a w a ” . * 
K ie ro w ca  m o to ro w e ru  F lo r ia n  Z.
1 jego  pasażerka d o zn a li obrażeń.

(ap)

Milicja drogowa 
prosi świadków

30 S IE R P N IA  o godz. 13.30 na id . 
A n d rze ja  S truga  (D ąbie) k o ło  bu ­
d y n k u  S tra ż y  P oża rne j k ie ro w ca  
m o to ro w e ru  „J a w a ”  n r  re j.  M P 
2268 S ta n is ła w  P. w y w ró c ił się na 
ja d ą cy  obok a u to k a r zak ładow y 
h r  re j.  S ZA  638-B. S ta n is ła w  P. 
doznał obrażeń. M ilic ja  d rogow a 
p ro s i ś w ia d k ó w  w yda rzen ia  o zgło­
szenie s ię  w  K M  MO, u l. Kaszub­
ska 35 pok. 1 te l. 307-342 lub 
E07-?'5 w  godz. 8—W. Pod ten  sam 
adres (pok. 13. te l. 307-346) prosze­
n i są też św ia d ko w ie  w y p a d k u  z 
6 w rześn ia . O ko ło  godz 19 na s k rz y  
żo w a n iu  u lic  Jedności .-Narodowej 
i  W ie lk o p o ls k ie j d u ży  „ F ia t ”  k o lo ­
ru  czerwonego zd e rzy ł się z m oto­
ro w erem  m -k i „J a w a ” . k tó re g o  
k ie ro w ca  J e rzy  Sz. dozna ł obrażeń.


